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Pierwsze transporty urzqdzen 
*  ZSRR dla huty „Warszawa11
(f) Na mtocińskich błoniach 

pod Warszawą, gdzie na po
wierzchni kilku kilometrów 
kwadratowych budowana jest 
nowoczesna huta stali szla
chetnych „Warszawa“ , wznie
siono już, względnie wykańcza 
się, kilkadziesiąt budynków o 
łącznej kubaturze ok. i .10 tys. 
m sześć. Są to m. in. magazy
ny, bazy usługowe, budynki a- 
dministracyjne itp. W budowie 
jest również własna wytwórnia 
elementów prefabrykowanych.

Huta „Warszawa“  budowa
na jest przy wydatnej pomocy 
Związku Radzieckiego. Wstęp
ną dokumentację wykonało ra
dzieckie biuro projektów „Gi- 
prompz“ , również dokumentację 
techniczną poszczególnych o-

biektów w poważnej części do
starczył nam Związek Radziec
ki, częściowo zaś wykonujemy 
ją w kraju. Zaczynają już tak
że nadchodzić ze Związku Ra
dzieckiego pierwsze transporty 
urządzeń dla obiektów produk
cyjnych huty.

Rozpoczęto budowę pierw
szych obiektów produkcyjnych 
huty. W tzw. rejonie warszta
tów remontowych szybko ro
sną wielkie hale, w których 
praca rozpocznie .się już w po
łowie roku przyszłego.

Rok 1954 będzie okresem 
szczególnie wzmożonej pracy 
przy wznoszeniu zasadniczych 
obiektów produkcyjnych huty, 
tj. stalowni, kuźni, odlewni 
staliwa itp. (PAP)

„Żądamy niezwłocznego zwrotu statku „Praca“ 
bandycko porwanego przez kuomintangowców“

Społeczeństwo polskie protestuje przeciw pogwałceniu praw naszej bandery

100 powiatów zwolnionych 
od miarek i odsypów

(f) Trzynaście dalszych po
wiatów zameldowało o wyko
naniu w 90 proc. tegorocznego 
planu obowiązkowych dostaw 
zboża dla państwa. Są to po
wiaty: Puławy w woj. lubel
skim. Kościerzyna w woj. gdań
skim. Brzeg i Grodków w woj 
opolskim, Bolesławiec, Jelenia 
Góra i Zgorzelec w woj. wro
cławskim Iława w woj olsztyń
skim. Lubaczów w woj. rze
szowskim, Pruszków i Piasecz
no w woj warszawskim, Łask 
w woj łódzkim i pow. Szczecin.

Tak więc łączna liczba powia
tów, w których roczne plany do
staw zboża z tegorocznych 
zbiorów, wykonano có najmniej 
w 90 proc., zwiększyła się do 
100.

We wszystkich tych powia
tach ci chłopi, którzy odstawili 
państwu caią ilość wyznaczo
nego im zboża z tegorocznych 
zbiorów, zwolnieni zostali z 
obowiązku miarek i odsypów, 
oraz korzystają z prawa sprze
daży swoich nadwyżek ziarna i 
przetworów zbożowych na wol
nym rynku. (PAP)

Pomogli w budowle i zdobyli zawód
Zakończenie wiosenno-letniego turnusu 

brygad inwestycyjnych SP
(f) 30 października br. za

kończy! się wiosenno-letni pół
roczny turnus brygad Inwesty
cyjnych Powszechnej Organiza
cji „Stużba Polsce“ .

W okresie pobytu w bryga
dach junacy — w większości 
młodzież wiejska — pracowali 
przy budowie wielkich obiek
tów planu 6-letniego różnych 
zakładów przemysłowych, osie
dli robotniczych i szlaków ko
munikacyjnych. Wiele brygad 
pomagało PGR-om w pracach 
potowych.

Dzięki szeroko rozwiniętemu 
Współzawodnictwu pracy indy
widualnemu, zespołowemu i 
międzybrygadowemu junacy 
„SP“  pomyślnie wykonali swe 
zadania, podnosząc systema
tycznie wydajność pracy.

Za wydajną pracę w bryga
dach setki junaków wyróżnio
nych zostało odznakami „przo
downika pracy“ , dyplomami u- 
znania oraz nagrodami.

Pobyt w brygadach umożli
w ił wielu junakom zdobycie 
kwalifikacji zawodowych. Po
nad 6 tysięcy młodzieży, która 
w brygadach uzyskała prawo 
jazdy na samochodach i trak
torach, rozpocznie pracę w za
wodzie kierowców i traktorzy
stów. Wielu junaków przystąpi 
do pracy w innych zawodach, 
do których przygotowywali się 
w brygadach „SP“ . Uczni ju 
nacy skierowani zostaną rów
nież do szkół przysposobienia 
zawodowego.

(PAP)

„Nasz glos jest głosem lu
dzi, którzy w twardej, codzien
nej pracy budują pokój, spo
kojne, szczęśliwe jutro, oparte 
o podstawy praworządności 
Tym więcej oburza nas fakt ła
mania praworządności między
narodowej. Żądamy zwrotu na
szego statku wraz z pełną za
łogą i ładunkiem“  — piszą w 
rezolucji uchwalonej na maso
wym zebraniu budowniczowie 
Gdańska — załoga Gdańskie
go Zjednoczenia Budowlanego 
Robotnicy, technicy i inżynie
rowie Zjednoczenia dołączyli 
swój glos do obejmującej cały 
kraj fali protestu przeciw bez
prawnemu zatrzymaniu przez 
bandy czangkaiszekowskie poi 
skiego statku „Praca“ .

*
Mocny wyraz swemu oburze

niu na bezczelną prowokacyjną 
napaść bandytów Czang Kai- 
szeka na polski statek „P ra 
ca“  daia załoga „Zastalu“  w 
Zielonej Górze.

wykrętną notę USA była tema
tem rozmów we wszystkich 
działach.

Niektórzy robotnie.y postano
w ili poprzeć swoje oburzenie 
czynem produkcyjnym, by wy 
kazać imperialistom, że wszel 
kie prowokacje zastają naród 
polski jeszcze bardziej zwar
tym.

Członkowie zespołu Punlckie- 
go i grupa kowalska Ludwika 
Tondra, protestując przeciw 
bezczelnej prowokacji bandy 
Czang Kai-szeka — postano
w ili produkować o 50 sworzni 
i 50 opasek do wagonów wię
cej, pogłębiając swój czyn paź
dziernikowy.

„Nazwa statku „Praca" to 
symbol naszego pokojowego 
budownictwa —- mówił na ze 
braniu grupowy Henke. — Na
sza praca wywołuje wściekłość 
tych, którzy nienawidzą sukce 
sów obozu pokoju. Chcieliby 
oni prowokacjami zaostrzyć sy

Już na długo przed masówką tuację międzynarodową dla zre 
odpowiedź Rządu Polskiego na ' alizowania swoich zbrodni

czych zamysłów. Dlatego spu
szczają ze smyczy swoje psy 
łańcuchowe w rodzaju Czang 
Kai-szeka“ .

i*
Liczne zebrania protestacyj

ne odbywają się w dalszym cią
gu w zakładach pracy stolicy i 
woj. warszawskiego.

W pełnych oburzenia słowach 
wyraziły potępienie dla nik
czemnej prowokacji piratów 
czangkaiszekowskich oraz dla 
ich amerykańskich mocodaw
ców m. in. załoga Zakładów 
Wytwórczych Przyrządów Po
miarowych im. Janka Krasic
kiego, Chodakowskich Zakła
dów Włókien Sztucznych oraz 
pracownicy naukowi, technicy i 
laboranci 'instytutów chemicz
nych w Warszawie.

*
Coraz liczniej z mórz I o- 

ceanów całego świata napływa
ją nowe depesze protestacyjne, 
przesyłane drogą radiową przez 
załogi polskich statków, potę

piające haniebny czyn czang
kaiszekowskich band.

Protestują m. In. załogi stat
ków „Kopernik“ , „Fryderyk 
Chopin“ i innych.

W rezolucji podjęte] na ma
sówce załogi S/S „Ba łtyk" czy
tamy m. in.:

„Piracki ten wybryk jest po
gwałceniem prawa I wolnej że
glugi morskiej. Żądamy kate
gorycznie od władz amerykań
skich natychmiastowego podję
cia kroków w kierunku uwolnie
nia naszych towarzyszy pracy 
oraz naszego statku „Praca“ 
wraz z całym ładunkiem i u- 
możtiwienia mu kontynuowania 
dalszej podróży“ .

Marynarze statku „Bytom“ 
tak piszą w swej depeszy: „P ra
cą swą, systematycznym wyko
nywaniem i przekraczaniem na
szych zadań jeszcze mocniej za
dokumentujemy nasze żądania. 
Wytrwale umacniać będziemy 
dalszą pokojową wymianę han
dlową". (PAP)

Walczą o oszczędność m ateria łów

Wieś realizuje zobowiązania październikowe

R ecita l B. H esse -B ukow sk ie j 
w  M o skw ie

(f) MOSKWA (PAP). 30 
października br. w małej sali 
Konserwatorium im. Gzajkow 
skiego w Moskwie odbył się 
recital laureatki konkursów im. 
Chopina w Warszawie i im. 
Marguerite Long w Paryżu 
— Barbary Hesse-Bukowskiej, 
poświęcony muzyce chopinow
skiej.

Koncert wzbudził duże. zain
teresowanie,. Sala Konserwato
rium im Czajkowskiego była 
szczelnie wypełniona.

Publiczność stolicy Kraju 
Rad gorąco wyrażała swe uzna 
nie dla wysokiej klasy gry 
Hesse-Bukowskiej Na uporczy
we żądania słuchaczy pianistka 
zmuszona była kilka razy bi 
suwać.

Wśród hucznych oklasków 
zebranych wręczono, utalento

Ds egacja TPPR wy echała 
do Związku Radzieckiego
(f) 31 października br., na 

zaproszenie Wszechzwiązkowe 
go Towarzystwa Łączności Kul 
turainej z Zagranicą (WOKS), 
wyjechała do ZSRR delegacja 
TPPR z wiceprzewodniczącym 
Żarz. Głównego TPPR — za
stępcą Przewodniczącego Rady 
Państwa prof. Stefanem [gna- 
rern na czele.

W skład delegacji wchodzą 
S Cuprynowa — nauczycielka 
szkoły podstawowej w Czlucho 
wie, woj. koszalińskie, prof 
B Dobrzański — rektor UMCS 
w Lublinie, M Jakóbiec —- pro
fesor katedry rusyeystyki na 
Uniwersytecie we Wrocławiu, 
St, Lewandowski — kierownik 
wydziału propagandy ZG 
TPPR, A Majewska — chłop 
ka z woj bydgoskiego, S. Pi- 
żoń — wiceprzewodniczący 
Żarz Gl ZSCh, .) Podgajny — 
maszynista dźwigowy Stoczni 
Gdańskiej, C. Sobik — śekre 
tarz Żarz. Woj TPPR w Opo 
1 n, A. Solska — dziennikarka 
„Trybuny Ludu“ , M. Wolodar 
ska — zastępca red tracz ty 
godnika „Przyjaźń" oraz M 
Żuławski — literat. (PAP).

wanej wykonawczyni muzyki 
chopinowskiej kosz pięknych 
kwiatów.

(f) W woj. warszawskim 
zobowiązania na cześć Rewo
lucji Październikowej podjęli 
chłopi z ok. tysiąca gromad, 
Mieszkańcy licznych gromad 
zameldowali już o całkowitym 
lub częściowym wykonaniu 
swoich postanowień.

Aby szybciej zrealizować 
swoje zobowiązania październi
kowe, przewidujące m. in. l i 
kwidację zaległości w dosta
wach dla państwa, chłopi z 62 
gromad położonych w gmi
nach: Radzików, Pass i Btonie 
w pow. Pruszków zorganizo
wali wielką zbiorową dosta
wę żywca. Dostarczyli oni do 
punktu skupu w Błoniu ponad 
25 tys. kg żywca, w tym 20.100 
kg na poczet obowiązkowych 
dostaw. Najwięcej żywca do
starczyli w tym dniu chłopi 
gminy Pass. Przywieźli oni 
52 tuczniki, 21 sztuk bydła o- 
raz 7 owiec. Dzięki temu pro
cent wykonania rocznego planu 
obowiązkowych dostaw żywca

w tej gminie zwiększył się z
60 do 80.

W czasie zbiorowej dostawy 
wiele gromad, jak Pilaszków, 
Swięcice i Szadkówek, wykona
ło całkowicie roczne plany do
staw żywca, a liczni chłopi mo
gli zameldować o wypełnieniu 
wszystkich obowiązków wobec 
państwa.

Znaczną część zobowiązań 
wykonali już chłopi z gromady 
Troszyn Polski w pow. Gosty
nin. Zobowiązali się oni do 
1 listopada br. zakończyć sie
wy jesienne, a wykonali je do 
15 października. Również 
przedterminowo zakończyli oni 
wykopki buraków cukrowych i 
pastewnych. Realizując swoje 
zobowiązania przyśpieszenia o- 
howiązkowych dostaw — chło
pi tej gromady, za przykładem 
przodujących rolników: Józefa 
Świątka, Jana Jasińskiego i 
Jakuba Soczewskiego wykonali 
do 25 października roczny plan 
dostaw ziemniaków.

W wielu zespołach PGR 
woj. szczecińskiego przedter
minowo zrealizowano zobowią
zania dotyczące wykopków bu
raków cukrowych. Na 5 dni

przed terminem zakończono 
wykopki m. in. w zespołach: 
Suliszewice, Trzygtów, Chle- 
bówek i Pęzino.

6.900 par obuwia ponad plan

Ponad 200 PGR-ów woj. szczecińskiego 
zrealizowało już zobowiązania

(f) Spośród 520 załóg PGR, Stargard. Brygady traktorowe
Wacława Jelenia, Stefana I-które w woj. szczecińskim sta

nęły do czynu październikowe
go ponad 200 zameldowało już 
o przedterminowym wykonaniu 
swoich postanowień.

Zwycięsko realizuje zobowią
zania październikowe załoga 
zespołu PGR Pęzino w pow

wańczaka i Franciszka Stra
cha całkowicie zakończyły już 
orki zimowe w gospodarstwach 
Krapiel i Trzebiatów. Członko
wie tych brygad wykonywali 
przeciętnie od 165 do 170 proc. 
normy.

Załoga Radomskich Zakła
dów Obuwia, która postanowiła 
wyprodukować w czynie paź
dziernikowym m. in. 4.645 par 
obuwia ponad plan oraz zao
szczędzić 210 m kwadr, skóry 
wierzchniej i podszewkowej, 
realizując podjęte zobowiąza
nia zameldowała w dniu 
30 października o wyko
naniu miesięcznego planu pro
dukcji. Wyprodukowała ona

zaoszczędzając Jednocześnie 
622 m kwadr, skóry wierzchniej 
i podszewkowej.

Szczególnie duży sukces od
niosła załoga warsztatu kiero
wanego przez majstra Antonie
go Styczyńskiego. W okresie re
alizacji zobowiązań wykonała 
ona 800 par obuwia ponad swe 
bieżące plany oraz zmniejszyła 
w stosunku do planu ilość obu
wia II gatunku z 570 do 140

ponad plany 6.900 par obuwia, par.

Wkrótce nastąpi oddanie do utytku 
nowe] linii tramwajowej w Warszawie

Załogi Aśiejskiego Przedsię
biorstwa Robót Drogowych i 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego, które budują 
nową linię tramwajową z Bie
lan na Młociny nie szczędzą 
wysiłków, aby w pełni zrealizo
wać swe zobowiązanie, podjęte 
dla uczczenia 36 rocznicy Wiel
kiej Rewolucji Październikowej 
— skrócenia terminu robót i 
oddania nowej lin ii już w pierw
szej połowie listopada.

Brygady MPK przystąpiły 
już do montowania słupów trak
cji elektrycznej i zakładania 
sieci na wielkiej pętli na M ło

cinach. Pętla ta posiadać bę
dzie liczne boczne tory, rozja
zdy itp. Wczoraj włączono już 
prąd na połowie długości całej 
sieci. Na tych odcinkach ruszy
ły już wagony montażowe, któ
re wykonują ostatnie prace e- 
lektrotechniczne oraz dowożą 
potrzebne materiały.

Na pozostałych odcinkach l i
nii prowadzone są prace przy 
układaniu i umacnianiu pod
kładów pod szyny tramwajowe. 
Budowane są już także wysep
ki i przystanki tramwajowe 
wzdłuż całej nowej lin ii.

(PAP)

ZM P -ow cy za trudn ien i w  narzędziow ni FSC w  Lu b lin ie  dla 
uczczenia 3fi rocznicy  Wielkiej R ew olucji Październ ikow ej zor
ganizow ali brygadę m łodzieżową, k tó ra  przystąp iła  do pracy 
pod hasłem: „M o ja  maszyna świadczy o m nie". Brygadzista  
Janusz K ub ina  pod ją ł in ic ja ty w ę  wprowadzenia m ateria ło 
w ych książeczek oszczędnościowych. Dzięki książeczkom, każ
dy kaw ałek m a te ria łu  odpadowego nadający się jeszcze do pro
du kc ji, tcraca do magazynów. Na zdjęciu : członkow ie bryga
dy: T. Podgórski i  B. Nec w yrab ia jący  po 130 proc norm y, 
J. K u b in a  i  k ie ro w n ik  narzędziow ni in i ,  m g r A. Zdanow icz  

om aw ia ją  możliwości zwiększenia oszczędności m ateria łów
i  F o to  A. N o w o s ie is ld

Machinacje USA wokół składu 
konferencji politycznej

Rozmowy wstępne w Panm undżonie
(f) PEKÍN (PAP). Agencja 

Nowych Chin donosi z Pan- 
mundżonu, że delegacja kore
ańsko • chińska ogłosiła na
stępujący komunikat: W dniu 
31 października odbyło się 
szóste posiedzenie delegacji o- 
bu stron prowadzących rozmo
wy wstępne w sprawie konfe
rencji politycznej.

Pod pretekstem, ie  ustalenie 
porządku obrad nie jest ko
nieczne i że kolejność omawia
nych kwestii nie ma rzekomo 
znaczenia, delegat USA Ar
thur Dean znów odrzucił po
rządek dzienny zaproponowany 
przez stronę koreańsko • chiń
ską.

Delegat Koreańskiej Republi 
ki Ludowo - Demokratycznej 
Ki Suk-bok zaznaczył ponow 
nie, że strona koreańsko • chiń 
ska domaga się stanowczo o 
mówienia w pierwszej ko 
lejności sprawy składu kon

In s ta n c je  p a r t y j n e
p o w in n y  w ię ce j  t roszczyć  się o szkolę

Milion dzieci pozostawało poza szkolą przed 
wojną, a tylko 45 proc. uczęszczało do 7-kla- 
sowej szkoły. Na wsi zaledwie co czwarte dzie
cko mogto uczyć się w szkole siedmioklasowej 
Dziś dzieci 'poza szkolą nie ma, a blisko 90 proc. 
uczęszcza do szkól o programie 7-klasówki.

Zestawienie tych liczb obrazuje ogromny 
skok, jakiego dokonaliśmy w Polsce Ludowej 
w dziedzinie szkolnictwa.

Dla społeczeństwa budującego socjalizm jest 
sprawą zasadniczej wagi, by młodzież wycho
dziła ze szkoły wyposażona w niezbędny za
sób trwałych wiadomości, z ukształtowanym 
naukowym poglądem na świat, uzbrojona 
w świadomość społeczną i w moralność socja
listyczną, uodporniona na nacisk obcych i wro
gich wpływów.

Szkolnictwo musi więc być przedmiotem 
nieustannej troski ze strony komitetów' woje
wódzkich, powiatowych i miejskich. Mamy już 
komitety wojewódzkie, jak np. w Stalinogro- 
dzie, w Olsztynie i inne, które systematycznie 
zajmują się sprawami szkoły. W ostatnich ty 
godniach liczne komitety miejskie i powiatowe 
poświęciły tym zagadnieniom swe plenarne po
siedzenia Jednakże wiele jeszcze instancji par 
tyjnych nie docenia spraw szkoły, traktuje je 
marginesowo, kampanijnie, wykazuje żywsze 
zainteresowanie dla tych spraw tylko w po
czątku lub pod koniec roku szkolnego.

Charakterystyczne dla tych komitetów jest 
wąskie, resortowe traktowanie spraw oświaty, 
przerzucanie całkowitej odpowiedzialności za 
pracę ze szkołami na barki wydziałów i instruk
torów oświaty; zupełny brak zainteresowania 
wydziałów ekonomicznych, rolnych, komunika 
cyjnych dla szkól resortowych, zaniedbanie 
przez wydziały administracyjne spraw budow
nictwa i remontów szkól, oderwanie wydzia
łów organizacyjnych od partyjnych organizacji 
w szkołach.

Słabość szkolnych organizacji partyjnych 
w niektórych województwach (wymieńmy cho
ciażby woj. białostockie, gdzie stopień upartyj
nienia, szczególnie w szkołach średnich i zawo
dowych jest wyjątkowo niski), świadczy o tym 
że nie został jeszcze przezwyciężony, szko 
dli wy pogląd, jakoby przyjmowanie do partu 
nauczycieli „psuło" skład socjalny organizacji

Na bieg pracy W szkole wpływają różne ele
menty, a wśród nich są takie, które w dużej mic-

rźe zależą od uwagi, jaką sprawom szkoły po
święcają instancje partyjne. Chodzi o pracę 
z kadrami nauczycielskimi, o poziom pracy par
tyjnych i młodzieżowych organizacji szkolnych 
oraz o współpracę rodziców ze szkołą.

Przygotowanie zawodowe nauczyciela, jego 
postawa, poziom ideologiczny — ma ogromny 
wpływ na jakość nauczania I wychowania 
w szkole. Państwo nasze wkłada wieie wysił
ków w pracę nad podnoszeniem kwalifikacji na
uczyciela. Świadczy o tym rozbudowany system 
ośrodków doskonalenia i kształcenia kadr oraz 
komisji rejonowych, które pomagają nauczycie
lom niewykwalifikowanym zdobywać niezbędne 
przeszkolenie fachowe. Związek Nauczycielstwa 
Polskiego ze swej strony organizuje pracę sa
mokształceniową nauczycieli w ramach zesp> 
tów przy szkolnych tub międzyszkolnych orga
nizacjach związkowych.

Instancje partyjne powinny interesować się 
treścią nauczania i systematycznie śledzić *a 
wynikami nauczania w szkole, otaczać opieką 
ośrodki doskonalenia kadr, oraz samokształce
niowe zespoły nauczycielskie, umiejętnie kiero
wać pracą nauczycielskich organizacji partyj
nych.

Liczne już nauczycielskie organizacje partyj
ne dają przykład właściwego pojmowania swych 
zadań. W szkole TPD nr 1 w Lublinie organiza
cja partyjna szczególnie troszczy się o rozwój 
młodych nauczycieli. Bardziej doświadczeni po
magają młodym kolegom, udzielają im rad do
tyczących pracy zawodowej, interesują się ich 
lekturą, ich warunkami bytowymi itd.

W liceum pedagogicznym w Słupsku orgaii- 
zacja partyjna systematycznie analizuje pracę 
poszczególnych wychowawców — członków par
tii, mobilizuje nauczycieli partyjnych i bezpar
tyjnych do wzmożenia dyscypliny w klasach, 
wskazuję na konieczność zwrócenia większej 
uwagi na kształtowanie naukowego światopo
glądu wśród młodzieży.

Bywa jednak i tak, że, pozbawiona systema
tycznego kierownictwa, organizacja partyjna 
w szkole dopuszcza się w swej pracy poważnych 
wypaczeń. Miały np. miejsce takie wypadki, że 
sekretarze organizacji partyjnych uzurpując so
bie kompetencje dyrekcji szkoły, wydawali nau
czycielom polecenia służbowe lub też wzywaF 
bezpartyjnych nauczycieli po hospitacji na po
siedzenie egzekutywy, by „zmyć im głowy", za

miast pomagać im w przezwyciężeniu braków 
rzeczową krytyką na posiedzeniach rady peda
gogicznej.

Rzeczą instancji partyjnej jest wytknąć takim 
organizacjom ich błędy, wskazać im właściwe 
metody pracy, przenieść do nich dobre doświad
czenia przodujących organizacji szkolnych. A to 
wymaga zadzierzgnięcia przez komitet powia
towy czy miejski bliższej, systematycznej więzi 
z organizacjami partyjnymi w szkołach i głęb
szego poznania wewnętrznego życia poszczegól
nych szkół.

Należy też położyć kres stosowanej jeszcze 
dóść często złej praktyce, gdy instancje partyjne, 
zapominając o tym, że praca w szkole jest pod
stawowym zadaniem nauczyciela, wzywają go 
w godzinach lekcyjnych na różne odprawy lub 
rozmowy do komitetu (skarżą się na to np. nau
czyciele Technikum Chemicznego w Piastowie, 
woj. warszawskie). Niejednokrotnie też komitety 
partyjne utrudniają nauczycielowi jego pracę 
w szkole, obarczając go nadmierną ilością róż
norodnych funkcji społecznych.

Komitety wojewódzkie i powiatowe powinny 
też zwrócić większą niż dotąd uwagę na kontrolę 
realizacji uchwaiy rządu w sprawie poprawy 
warunków bytowych nauczycieli wiejskich.

Poważną pomocą dyrekcji i rady pedagogicz 
nej w dziele wychowania młodzieży są szkolne 
organizacje młodzieżowe — ZMP i harcerstwo. 
Zadaniem ich jest podnosić wśród młodzieży po
czucie odpowiedzialności za dyscyplinę szkolną 
i \yyniki nauczania, budzić koleżeńskość, rozwi
jać naukowe, ideologiczne i kulturalne zaintere
sowania młodzieży.

Instancje partyjne powinny ukazywać zarzą
dom ZMP-owskim specyfikę pracy wśród mło
dzieży szkolnej, dbać o to żeby praca ta była 
żywa, by interesowała młodzież, by porywała ją. 
Trzeba ożywić wygłaszane na zebraniach mło
dzieżowych odczyty i pogadanki, które zbyt czę
sto jeszcze naśladują referaty dla dorosłych, są 
dla młodzieży szkolnej zbyt trudne, nużące.

Działalność organizacji harcerskich należy 
dostosowywać do wieku młodzieży różnych klas, 
pamiętając szczególnie o takich formach jak 
pogadanki, wycieczki, gry i inne rozrywki.

w tej_ dziedzinie wiele może pomóc organiza
cji młodzieżowej w szkole nauczycielska orga 
nizacja partyjna, rozwijając inicjatywę mło

dzieży, podsuwając jej właściwą, dostosowaną 
do specyficznych warunków każdej klasy tema
tykę pracy, aktywizując kółka zainteresowań
itp.

Wreszcie sprawa komitetów rodzicielskich
i opiekuńczych — wciąganie rodziców do po
mocy szkole, do współdziałania ze szkolą w za
gadnieniach wychowania dziecka. I w tej dzie
dzinie jest wiele nowej inicjatywy. W szkole 
1 PD w Trzebini (pow. Chrzanów) z inicjaty
wy organizacji partyjnej odbywają się zebrania 
rodziców, na których omawia się zagadnienia 
wychowania młodzieży, współpracy domu ze 
szkolą. Organizacja partyjna zasadniczej szko
ły zawodowej w Kazimierzu Dolnym (woj. lu
belskie) zainicjowała zaproszenia rodziców na 
zajęcia do warsztatu.

Tego rodzaju inicjatywy należy ze wszech 
miar podtrzymywać i upowszechniać. Jest bo
wiem słabością wielu komitetów rodzicielskich, 
że swą współpracę ze szkolą widzą one wyłącz
nie od strony pomocy materialnej, bo wyłącz
nie tego rodzaju pomocy od nich się wymaga.

Niejednokrotnie zdarza się, że rodzice, któ
rzy rozumieją swe obowiązki wobec państwa 
ludowego w dziedzinie własnej pracy zawodo
wej czy społecznej, nie rozumieją swej odpo
wiedzialności za wychowanie dzieci. Na takich 
rodziców powinna wpływać organizacja związ
kowa w ich zakładach pracy, a gdy chodzi 
o członków partii, organizacja partyjna do któ
rej należą. Zagadnienie to powinny instancje 
partyjne stawiać przed organizacjami partyjny
mi w zakładach pracy, w instytucjach i groma- 
dąch.

Opieka nad nauczycielstwem, nad organiza
cjami młodzieży szkolnej, zacieśnienie współ
pracy rodziców ze szkolą — oto co decyduje
0 stworzeniu w każdej szkole takiej atmosfery, 
która zapewnia właściwe wyniki nauczania, w 
której młodzież wyrasta na gorących patrio
tów Polski Ludowej, takiej atmosfery, która sta
nowi barierę dla reakcyjnych plotek, dla demo
ralizujących i deprawujących wpływów, dla na
cisku ciemnoty i zacolania.

Szkoła jest niezwykle ważnym odcinkiem na
szego frontu ideologicznego, naszej rewolucji 
kulturalnej Myśl o tym, by szkole maksymalnie 
pomóc, powinna przyświecać codziennej dzia 
ialności komitetów wojewódzkich, powiatowych
1 miejskich.

fereneji politycznej. Od sprawy 
składu oświadczył Ki Suk-bok 
— zależy pomyślny wynik o- 
brad konferencji politycznej. Z 
chwilą ustalenia składu konfe
rencji na pewno nie będzie tru
dności z ustaleniem terminu I 
miejsca jej zwołania oraz ła
two będzie osiągnąć porozu
mienie na temat innych spraw, 
związanych % tą konferencją. 
Dlatego też proponowany prze* 
delegację koreańsko - chińską 
porządek obrad, przewidujący, 
że skład konferencji politycznej 
ma być omówiony w pierwszej 
kolejności, jest najbardziej roz
sądny.

W zakończeniu Ki Suk-bok 
podkreślił, że strona amerykań
ska powinna przyjąć słuszną 
propozycję delegacji koreań
sko • chińskiej i zgodzić się na 
omówienie w pierwszej kolej-, 
ności sprawy składu konferen
cji politycznej. Zaproponował 
on odroczenie rozmów do po
niedziałku 2 listopada br., na 
co strona amerykańska wyrazi
ła zgodę.

Dobre połowy 
uzyskali rybary 

na Morzu Północnym
(f) Poblisko 3 miesiącach po

łowów na Morzu Północnym po
wróciła do Gdyni flotylla 13 
kutrów przedsiębiorstwa „Ar-

Wiele Jednostek, wykorzystu
j e  dobre łowiska, uzyskało b. 
wysoką wydajność M. in. za 
•oga kutra „Gdy 184“  z szy
prem Hubertem Konkolem prze
kazała na statek . bazę „M or
ska Wola“  blisko 1.300 beczek 
ryb, wykonując swój plan po
łowów na wodach Morza Pół
nocnego w 176 proc. Obfite po
łowy pozwoliły załodze zreali
zować przed terminem plan ro
czny. Rybacy z „Gdy 184“  zło
w ili znaczne ilości wysokoga
tunkowej ryby jak śledź, ma
krela i tuńczyk.

Dobre wyniki uzyskała tak i* 
załoga kutra „Gdy 172“ , kie
rowana przez szypra Alfonsa 
Sikorę.

Plan połowów przewidziany 
na okres pobytu na Morzu Pół
nocnym załoga wykonała z nad
wyżką 47 633 kg wysokogatun
kowej ryby. Poważnie przekro
czyły przeciętną planowaną 
wydajność również załogi in
nych kutrów.

W okresie połowów rybacy 
kutrów „A rk i“  jeszcze bardziej 
zacieśnili więź z rybakami 
NRD Rybacy NRD często wy
pożyczali naszym rybakom sie
ci hardziej dostosowane do po
łowów na Morzu. Półnoomm 
oraz służyli fachowymi radami.

(PAP)

D Z I Ś  W N U M E R Z E :
M . K O W A L E W S K I: D ym ią  

kom iny  cukrow ni 
K . W O L IC K I:  M odel porto* 
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Polityka USA poważną przeszkodą 
na drodze do trwałego pokoju

Znamienne wystąpienie amerykańskiego 
przemysłowca

(f) NOWY JORK (PAP). [ sprawie pokojowego uregulował- ,
Organ amerykańskich kół han- j nia rozbieżności między Wscho- i
dlowych — tygodnik „Commer- i dem a Zachodem“ .
ciał and Financial Chronicie“  „Są tacy — powiedział Weir j
opublikował przemówienie p rze-! — którzy występują przeciwko! (0  PARYŻ (PAP). 30 paź- 
wodniczącego wielkiego kon- . wszelkim rokowaniom ze Zwią- j dziernika w Radzie Republiki 
eernu metalurgicznego — „Na- zkiem Radzieckim, ponieważ ! zakończyła się dyskusja nad u- 
tional Steel Corporation“  E r-j chcą krucjaty przeciwko komu-i kładem w sprawie tzw. „euro- 
resta Weira, w którym ostro ; n izmowi, abv wykorzenić ideę j pejskiei wspólnoty obronnej“ .

Ratyfikacja układu o „europejskiej wspólnocie 
obronnej“ -  to likwidacja suwerenności Francji

Dyskusja w Radzie Republiki

W y k ry c ie  w  NRD 
g ru p  szpiegów 1 dyw ersan tów

skrytykował on politykę zagra
niczną USA. Weir wygłosił to 
przemówienie na posiedzeniu 
Pensylwańskiej Izby Handlo
wej w Filadelfii.

Weir mówił o swych wraże
niach z 5 podróży po Europie

komunizmu. Nigdy się jeszcze 
nie udało przy pomocy siły 
zmusić ludzi, aby wyrzekli się 
jakiejś idei; tego rodzaju me
tody prowadziły jedynie do te
go; że idee ugruntowywały się 
jeszcze bardziej... My nie zgadza 

zachodniej. „Narody europej- i my się z komunizmem. Na świe- 
skie — oświadczył on — pra- cie jest jednak wielu ludzi, któ- 
gną pokoju, narody te rozumie- ¡ izy  nie podzielają naszego 
ją, że do polepszenia ich bytu j punktu widzenia... Rosja i ko- 
można doprowadzić jedynie w ; munizm będą istniały. Należy 
warunkach pokoju, a nie woj- j praktycznie uznać ten fakt i po
ny“ . I stępować w odpowiedni spo-

Zdaniem światowej opinii pu- i sób“ . „Jeżeli chcemy pokoju, to 
blicznej, USA działają raczej j polityka naszego kraju powinna 
jak kraj., uważający wojnę za j być zupełnie inna niż ta, jaką 
nieuniknioną niż jako kraj, któ- ; dzień w dzień głosi większość 
ry wierzy w utrzymanie poko- j spośród tych, którzy przema- 
ju. ! wiaią lub piszą na ten temat“ .

Weir stwierdził z kolei, że j Weir podkreślił również, że 
Związek Radziecki „prowadzi j otrzymał od obywateli USA 
politykę pokojową i czyni ; przeszło 3 iys. listów komentu- 
wszystko co w jego mocy, aby j  jących jego oświadczenie zło- 
przekonać światową opinię pu- j żonę po zeszłorocznej podróży 
bliczną, że pragnie pokoju... j do Europy. Tylko autorzy 35 li- 
Zdaniem Europejczyków poi ¡ty -! stów sprzeciwili się idei roko
ka USA jest poważną przeszko- j wań. Fakt ten świadczy, że „o- 
dą na drodze do pokoju... Pr:i- i gół Amerykanów nie popiera 
gną oni zwłaszcza, aby świat | „po lityki twardej ręki“ , polity-

zorgamzowama
zachodni przejawił inicjatywę ki, która tak często propagują I , .

rokowań w I  publicyści i wybitni politycv‘*. i " A r n ] , a  e,uroPeJskJa b?d,zle sl?
znajdowała pod rozkazami 
władców z Bonn, którzy nie u- 
krywają swych agresywnych i 

! zaborczych zamiarów.

Członkowie Rady Republiki Sal- 
ler, Hamon i inni dali wyraz 
zaniepokojeniu w związku z 
projektem utworzenia „arm ii 
europejskiej“ .

Następnie zabrał głos czło
nek Związku Republikanów Po
stępowych, generał Petit. Pod
kreślił on, że wysuwany 
przez zwolenników „europejskiej 
wspólnoty obronnej“  argument 
o rzekomym „niebezpieczeń
stwie radzieckim.“  jest czystym
absurdem, gdyż wiadomo po- potępienia projektu utworzenia 
wszechnie, że żadnemu krajowi i „arm ii europejskiej“ ,, to jednak 
nic ze strony ZSRR nie zagra
ża. Generał Petit stwierdził, że 
następstwem ratyfikacji układu 
w sprawie „arm ii europejskiej“ 
będzie panowanie Niemiec boń- 
skich w Europie zachodniej.
Niemieckie siły zbrojne będą 
stacjonowały na obszarze Fran
cji, a w sztabach na każdych 
trzech oficerów będzie dwóch 
cudzoziemców. Oznacza to, że 
cudzoziemcy będą dysponowali 
życiem żołnierzy francuskich.

Ostatni w dyskusji zabrał 
głos minister spraw zagranicz
nych Georges Bidault. Cale je 
go przemówienie było poświę
cone obronie koncepcji „arm ii 
europejskiej“  oraz układu pary
skiego, Bidault oświadczy! 
m. in., że Amerykanie „oczeku
ją z niecierpliwością“  ratyfika
cji układu w sprawie „arm ii 
europejskiej“ .

Członkowie Rady Republiki 
złożyli sześć projektów rezolu
cji, które dają wyraz obawom 
Francuzów przed perspektywą 
wciągnięcia Francji do „euro
pejskiej wspólnoty obronnej“ . 
Chociaż pięć spośród tych re
zolucji nie zawiera wyraźnego

Pierwsze posiedzenie 
radziecko-niemieckiej komisji mieszanej

wysuwają one szereg zastrze
żeń przeciwko temu projektowi.

Tylko rezolucja partii komu
nistycznej wypowiada się sta
nowczo przeciwko utworzeniu 
„arm ii europejskiej“ .

240 glosami przeciwko 74 
Rada Republiki uchwaliła pro
jekt -rezolucji wysunięty przez 
grupę deputowanych prawico
wych. Rezolucja zawiera wnio
sek, aby rząd znalazł „środki 
gwarantujące zabezpieczenie 
interesów francuskich“  zanim 
zaczną się w parlamencie de
baty nad ratyfikacją układu 
o utworzeniu „arm ii europej
skiej“ .

łecznych wypowiada się prze
ciwko ratyfikacji układów w 
sprawie „arm ii europejskiej“ .

W Petit-Colombes odbył się 
wiec, na którym przemawiał 
deputowany Guyot. W jedno
myślnie uchwalonej rezolucji 
uczestnicy wiecu wypowiedzieli 
się przeciwko układom wojen
nym. W St.-Denis powstał ko
mitet porozumiewawczy, grupu
jący działaczy o różnych po
glądach politycznych, który 
skierował do deputowanych .o- 
kręgu pismo, wyrażające pro
test przeciwko ratyfikacji zgub
nych układów. Sekcja CGT i 
chrześcijańskich związków za
wodowych pracowników metra 
ogłosiły wspólny apel do lud
ności, zbierając kilka tysięcy 
pc dpi sów.

Rada miejska w Marles-łes- 
Mines jednomyślnie -uchwaliła 
rezolucję przeciwko układom. 
Większością głosów rezolucje 
takie uchwaliły również rady 
miejskie w Thiais, Bęlle-Islo- 
en-Terre i Bbrdes-sur-Lez. W 
Nicei odbył się 30 października 
dzień akcji przeciwko armii 
uropejskiej. Wszyscy dokerzy 
Nicei przerwali na godzinę pra
cę dla zadokumentowania pro
testu przeciwko układom.

W całej Francji trwają przy
gotowania do wyznaczonej na 8 
listopada w Paryżu konferencji 
dla pokojowego - rozwiązania 
problemu niemieckiego. Udział 
w tej konferencji zgłosili licz- 
ru działacze polityczni i spo
łeczni, uczeni, artyści itp.

Nie zmienię swego negatywnego stanowiska 
wobec „armii europejskiej“  — mówi Daiadier

(f) BERLIN (PAP). 30 paź- ¡przez rząd ZSRR — F. Siemi- 
dziernika odbyło się pierwsze i czastnow (przewodniczący), S. | 
posiedzenie radziecko-niemiec- j Trofimow, N. Bibenin. j (f) PARYŻ (PAP). Fala pro-
kiej komisji mieszanej, utworzo- j Komisja omówita na swvm-1 testów przeciwko układom z 
nej zgodnie z drugim p u n k te m ,. ' n„ 1>H„ nill „  ' „  i Bonn i Paryża ogarnęła całą

Lud Francji przeciw „armii europejskiej"

omisja omowita na swym R
, 0 0 1 pierwszym posiedzeniu szereg ! . .01111 . ,protokołu moskiewskiego z 22 ! »pr;nv organMizacyjnychj nakr£  Francję. W wielu miastach od-

s.etpma r. „v> spraw e z p ; śliia kroki związane z przekaza- 
stama pobierania reparac^ . ,e- ; dniem4 j stvczriia 1954
mieckich i w sprawie innych , , . , . , - . . . ...
środków złagodzenia zobowią. rok”  Przedsiębiorstw . ustaliła
zań finansowo-gospodarczych ! Procedur? dalszeJ Prac>’ kom,sJ!'
NRD, związanych z następstwa- | W posiedzeniu wzięli udział: 
m i wojny“ . ¡ wiceminister finansów NRD

Członkami radziecko-niemiec- | K. Lehmann, przedstawiciel
kiej komisji mieszanej miano- j handlowy. ZSRR w NRD B.
wani zostali przez rząd NRD — i Martynow i zastępca kierowni-
F. Selbmann (przewodniczący), ka zarządu mienia radzieckiego 
P. Strassenberger, W. Rumpf; | w Niemczech S. Fomienko.

bywają się masowe wiece i ze
brania, zbierane są podpisy pod 
petycjami, coraz więcej polity
ków i wybitnych działaczy spo-

(f) PARYŻ (PAP). Jak już 
donosiliśmy, przed kilku dnia
mi b. premier Edouard Daia
dier nadesłał na ręce organiza
torów wielkiego wiecu w Pu- 
iyżu, który został zwołany pod 
hasłem walki przeciwko utwo
rzeniu armii europejskiej, orę
dzie z wyrazami solidarności. 
W związku z powyższym komi
tet wykonawczy partii radykal
nej, której czołowym działa
czem jest Daiadier, powziął u- 
chwałę potępiającą udział 
członków tej partii w „tego ro
dzaju manifestacjach“ . W od
powiedzi na to Daiadier opubli
kował na łamach dziennika 
„Paris Presse“  oświadczenie, 
w którym stwierdza, że również 
w przyszłości będzie „prowa
dził walkę przeciwko tzw. armii

europejskiej i przeciwko wojnie 
w Indochinach w całkowitej 
zgodności pod tym względem 
ze wszystkimi ludźmi i wszyst
kimi partiami“ .

Stanowisko Datadiera oma
wiane było również przez Biu
ro partii radykalnej, którego 
prezesem jest Daiadier. Jak do
nosi agencja France Presse, 
członkowie Biura „dali wyraz 
obawie, że działalność Daladie- 
ra może wywołać wewnątrz par
tii pewne zamieszanie i poważ
ne trudności“ . Agencja podkre
śla, ze Daiadier, który był o- 
becny na posiedzeniu Biura, raz 
jeszcze potwierdził, że „nie 
zmieni swego . stanowiska mi
mo presji ze strony partii i pra
sy“ .

dem okręgowym w Halle toczył 
się proces przeciwko grupie a- 
gentów, którzy na bezpośrednie 
polecenie amerykańskiego o- 
ąrodka szpiegowskiego prowa
dzili od 1951 r. działalność 
'szpiegowską w zakładach „Leu- 
na-Werke“  im. Waltera Ul- 
brichta.

Oskarżeni przyznali się do 
winy. Brali oni m. in. aktywny 
udział w faszystowskich pro
wokacjach w dniu 17 czerwca, 
regularnie dostarczali amery
kańskiemu ośrodkowi szpie
gowskiemu w Berlinie zachod
nim informacji szpiegowskich 
o zakładach „Leuna-Werke“ .

Główny oskarżony H. Glade 
zeznał, że przesłał do zachod
niego Berlina ogółem 10 infor
macji. Co dwa miesiące otrzy
mywał on z Berlina żachodnie- 

j go odpowiednie wskazówki i 
polecenia.

„  ; Sąd skazał H. Gladego na
Proces g ru p y  ageruow U S A  j .j |aj wiezienia, jego żonę Kia-

w  N R D  | rę oraz oskarżonego Beinza —
(f) BERLIN (PAP), Agen-j na 6 lat więzienia, oraz oskar- 

cja ADN donosi, że przed są-1 żonego Hane — na 5 łat.

(f) BERLIN (PAP). Agen
cja ADN opublikowała komu
nikat Ministerstwa Spraw We
wnętrznych NRD, który stwier
dza, że dzięki czujności obywa
teli NRD i organów bezpie
czeństwa wykryto grupy szpie
gów i dywersantów. Rozgro
mione grupy szpiegowskie i 
terrorystyczne były agenturami 
zachodnio-ti¡endeckiego aparatu 
szpiegowskiego, znajdującego 
się w służbie Amerykanów i 
kierowanego przez b. hitlerow
skiego, generała Gohłem. Gru
py te współpracowały z wywia
dem amerykańskim „C IC “ .

Podczas aresztowania człon
ków tych grup w Berlinie, Hal
le, Cottbus, Poczdamie i innych 
miastach skonfiskowano ame
rykańskie radiostacje nadawcze, 
broń, materiały szpiegowskie 
oraz tajne instrukcje i plany 
działania wymierzonego prze
ciwko ludności NRD.

Oparcie marki w NRD na parytecie złota

ONZ powinna zakazać stosowania broni bakteriologicznej
i środków masowej zagłady

Obrady Komisji Politycznej ONZ

Oświadczenie Antyfaszystowskiego 
Komitetu Młodzieży Radzieckiej

(f) MOSKWA (PAP). Anty-| środek do urzeczywistnienia 
faszystowski Komitet Młodzie- i swoich nadziei na pokojową 
iv  Radzieckiej ogłosił oświad- i przyszłość, na życie nie zatrute 
czenie, w którym stwierdza: ¡okropnościami wojny.

Światowa Rada Pokoju wez-| . W imieniu milionów chłop- 
wała narodv do przeprowadzę-!0.0^' 1, dziewcząt Związku Ra- 
nia międzynarodowej kampanii j dzieckiego Antyfaszystowski 
o  pokojowe uregulowanie [por- i
mch kwestii międzynarodowych j v f ^ P a to w e j Rady Po-

’ 1 koju i wzywa wszystkich chłopw interesie zachowania i 
trwalenia pokoju na całym 
świecie.

Najszersze masy młodzieży 
świata, ludzie różnych poglą
dów politycznych i wyznań w i
dzą w szlachetnej inicjatywie 
Światowej Rady Pokoju realny

ców i dziewczęta Związku Ra
dzieckiego do czynnego konty
nuowania i wzmożenia walki o 
pokojowe uregulowanie spor
nych kwestii międzynarodo
wych, o umocnienie przyjaźni 
z młodzieżą wszystkich krajów.

W y p o w ie d ź  dzia łacza h in d u sk ie g o  
o k ra ja c h  d e m o k ra c ji lu d o w e j
(f) MOSKWA (PAP). Agen Idzaju spotkaniach międzynaro- 

cja TASS donosi z Delhi: Se ' dowych powinno uczestniczyć 
kretarz organizacji handlów coraz więcej młodzieży hindu- 

, ców w Delhi, byty członek par- j skiej. 
tii rządzącej w Indiach, Maha j Po Festiwalu miałem moż- 
bir Perszad Gupła, który by! | ność zwiedzić Rumunię, Węgry 
obecny na IV Światowym Fe- \ i Bułgarię. Głęboko wzruszy- 
stiwalu Młodzieży w Buka i ly mnie braterskie uczucia na

rodów tych krajów socjalisty
cznych dla narodu hinduskie
go. Najbardziej jednak olśni 
!o- mnie olbrzymie i wszech
stronne budownictwo.

Wszystkie narody krajów so
cjalistycznych gorąco pragną 
pokoju, który jest warunkiem 
ich postępu.

reszcie, opublikował oświad 
czenie stwierdzające m. in.:

W Kongresie młodzieży wzię
ło udział 20, a w Festiwalu 
137 chłopców i dziewcząt hin 
duskich. Było to dla nas n ie 
bywałym wydarzeniem, zdoby 
liśmy bogate i cenne doświad 
czenie. Uważam, że w tego ro-

(f) NOWY JORK (PAP). 29
ub. oi. na posiedzeniu przedpołu
dniowym Komisji Politycznej 
Zgromadzenia Ogólnego NŻ 
kontynuowano dyskusję nad 
sprawą tzw. „bezstronnego zba
dania oskarżeń o ’ stosowaniu 
przez sity zbrojne NZ broni bak
teriologicznej“ .

Przedstawiciele Kuby, Repu
bliki Dominikańskiej, Turcji i 
Francji ponownie rzucali osz
czercze kłamstwa pod adresem 
ZSRR, Chińskiej Republiki Lu
dowej i Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej, jak 
również pod adresem autoryta
tywnych organizacji międzyna
rodowych, które badały sprawę 
stosowania przez siły zbrojne 
USA broni bakteriologicznej.

Delegat Francji Hoppenot o- 
świadczył, że jako przedstawi
ciel państwa, które przystąpiło 
do protokołu genewskiego w 
sprawie zakazu stosowania bro

Przedstawiciel BSRR K, Ki- |!ami Antyli, Surinamu i Ho- 
sielew przypomniał w swym j landii co do ostatecznego ustn- 
przemówieniu, że delegacja, lenia sytuacji prawnej tych 
USA uniemożliwiła przepraw:)- | krajów, 
dzenie rzeczywiście bezstronne
go Zbadania sprawy stosowania 
broni bakteriologicznej przez 

| sity zbrojne NZ w Korei pół- 
| nocnej i Chinach. Powtórne o- 
[ mówienie tego zagadnienia w 
Zgromadzeniu Ogólnym bez 
udziału przedstawicieli Chiń
skiej Republiki Ludowej i Ko
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej — podkreśl ił" I zabrał głos delegat Polski am

Delegacja radziecka wniosła 
zasadniczą poprawkę do tego 
projektu rezolucji, domagając 
się stanowczo nadsyłania 
przez rząd holenderski infor
macji z Antyli i Surinamu, do
póki Zgromadzenie Ogóljje nie 
zwolni go z tego obowiązku.

W dyskusji nad tą sprawą

Kisielew — ma na celu wpro
wadzenie w błąd światowej o- 
pinii publicznej w sprawie pro
wadzenia przez si!v zbrojne 
USA wojny bakteriologicznej. 
Jest rzeczą charakterystyczną, 
że rezolucja narzucona przez 
delegację amerykańską V II se
sji , Zgromadzenia Ogólnego 
całkowicie pomija taki probierń 
jak apel do państw, w tej licz
bie również do USA, abv irzv-

ni bakteriologicznej, „chętnie ¡łączyły się do protokołu genew-
głosowałby za radzieckim pro
jektem rezolucji“ . Przecząc je
dnak samemu sobie, Hoppenot 
dodał, że nie może tego obec
nie uczynić w Komisji Politycz
nej i wypowiedział się za skie
rowaniem radzieckiego projektu 
rezolucji do rozpatrzenia przez. 
Komisję ONZ do spraw rozbro
jenia. Popiera! on tym samym 
projekt rezolucji, zgłoszony 
wspólnie przez delegacje An
glii. Kanady, Kolumbii, Nowej 
Zelandii i Francji.

skiego z 1925 roku. Nie jest to 
przypadek. Spośród wielkich 
państw nie ratyfikowały tego 
protokoiu jedynie Japonia i 
USA, a więc te państwa, któ
re pierwsze użyty broni bakte
riologicznej.

Zgromadzenie Ogólne — 
stwierdzi! w zakończeniu Kisie
lew —- powinno wykonać żąda
nie całej postępowej ludzkości, 
domagającej się zakazu środ
ków masowej zagłady, w tym 
również broni bakteriologicznej.

Obrady Komisji Powierniczej ONZ

Parlament belgijski uchwalił zmianę konstytucji 
z a g r a ż a ją  suwerenności kra u

(f) MOSKWA (PAP). Agen- | bel la Blume, toczyli wytrwałą 
cja TASS donosi z Brukseli: | walkę przeciwko projektowi 
W belgijskiej izbie deputowa-! zmiany wyżej wymienionych 
mch zakończyła się dyskusja i artykułów. Dowiedli oni. że rea- 
nad rządowym projektem zmia- lizacja projektu zmiany konsty 
nv konstytucji. Jak wiadomo, 
rząd belgijski, podobnie jak 
rządy niektórych innych krajów.
zachodnio-europejskich, przygo
towuje się do przedstawienia 
parlamentowi do ratyfikacji u- 
kładu o „europejskiej wspólno-
cie obronnej“  („arm ii europej- j

tucji zagraża niezawisłości na
rodowej Belgii oraz zdemasko
wali agresywny charakter „eu
ropejskiej wspólnoty obronnej“ .

Po zakończeniu dyskusji 
poddano pod głosowanie pro
jekt rządowy. Został on przy-
jęty większością 103 gło

(f) NOWY JORK (PAP). -
W Komisji Powierniczej Zgro
madzenia Ogólnego NZ zakoń
czyła się dyskusja, w toku któ
rej omawiano sprawę arbitral
nego zaprzestania przez rząd 
holenderski nadsyłania infor

macji z Surinamu i Antyli Ho
lenderskich.

Delegat Szwecji złożył pro
jekt rezolucji, domagającej się, 
aby Holandia nadsyłała infor
macje do chwili zakończenia 
rozmów między przedstawicie-1

basador J. Winiewicz, który 
wykazał całą bezpodstawność 
argumentacji Holandii i pod 
dal ostrej krytyce politykę ko
lonialną prowadzoną przez Ho
landię na Antylach i w Surina
mie.

Ambasador Winiewicz stwier
dził, że Antyle i Surinam są 
typowymi koloniami, eksploato
wanymi przez kapitał amery
kański. Stopa życiowa ludności 
tych krajów jest bardzo niska. 
Nawet oficjalne dokumenty 
ONZ stwierdzają, że Antyle i 
Surinam są pod względem go
spodarczym i kulturalnym cał
kowicie zależne od Holendrów 
i Amerykanów, Przemysł naf
towy stanowiący podstawę ży
cia gospodarczego tych teryto
riów należy do koncernów a- 
merykanskich i holenderskich. 
W Surinamie złoża bauksytu są 
eksploatowane przez „A lum i
nium Company of America“  na 
zasadach monopolistycznych.

Następnie ambasador Winie
wicz wykazał, że „konstytucja“  
przyznana przez Holandię lud
ności Antyli i Surinamu po
twierdza zupełną 'zależność 
tych terytoriów od rządu holen
derskiego. „Konstytucja“  ta 
wyjmuje bowiem spod kompe
tencji władz miejscowych ta-

ŵ a, kontrola imigracji osadni
ków holenderskich, sprawy 
związane z wdasnością urzą
dzeń przemysłowych itp. „Kon
stytucja“  ta daje również nie
ograniczoną władzę mianowa
nemu przez rząd holenderski 
gubernatorowi. Wszystko to 
wskazuje jasno — Oświadczy 
ambasador Winiewicz, że nie 
można mówić o żadnej autono
mii Surinamu i Antyli Holen
derskich. Delegat Polski po
parł poprawkę radziecką do 
projektu rezolucji szwedzkiej.

Rezolucja szwedzka z po
prawką radziecką została u- 
chwalona 30 glosami przeciw 
13. 9 delegatów ' wstrzymało 
się od głosu.

❖

(f) NOWY JORK (PAP). -
W czasie debaty w Komisji 
Ekonomicznej ONZ nad sprawą 
rozwoju gospodarczego krajów 
zacofanych wygłosił przemó
wienie stały przedstawiciel 
Polski w ONZ Henryk Bi rec
ki. Oświadczył on m. in., że 
delegacja polska dawała nie
jednokrotnie wyraz przekona
niu, iż wszystkie kroki, podej
mowane w celu rozwoju gospo
darczego krajów zacofanych 
powinny zmierzać do wzmoc
nienia ekonomicznej i politycz
nej niezawisłości tych krajów 
oraz do podniesienia stopy ży
ciowej ich ludności.

W zakończeniu mówca 
stwierdził, ż.e ONZ powinna 
dopomóc krajom gospodarczo 
zacofanym w uniezależnieniu 
się od dyktatu gospodarczego, 
narzucanego im przez obce mo
nopole* we wszechstronnym 
rozwoju ieli gospodarki. Dele
gacja polska gotowa jest po
przeć każdą konstruktywną i n i -

(f) BERLIN (PAP). 29 paź
dziernika Rada Ministrów NRD, 
wobec wzrostu siły nabywczej 
marki niemieckiej, ustaliła za
wartość złota w jednej marce 
na 0,399902 grama.

Rada Ministrów poleciła Nie
mieckiemu Bankowi Emisyjne
mu ustalić na tej podstawie 
kurs wszystkich walut obcych 
w stosunku do marki niemie
ckiej.

Prasa NRD ogłosiła oświad
czenie prezesa Niemieckiego 
Banku Emisyjnego Grety Kuck- 
hoff. W oświadczeniu tym Gre- 
ta Kuckhoff stwierdza, że umoc-

nienie marki jest wyrazem sta
łości pieniądza NRD. Dotych
czas -przy rozliczeniach z inny
mi państwami kurs marki był 
oparty na stosunku do dolara 
amerykańskiego. Jednakże war. 
tość dolara amerykańskiego w 
stosunku do marki spadła. 
Obecnie, po ustaleniu złotego 
parytetu marki, stosunek do 
dolara amerykańskiego wynosi 
2,22 marki za jeden' dolar.

Ustalenie złotego parytetu 
marki przyczyni się do dalsze
go umocnienia ekonomiki NRD 
i do wzrostu dobrobytu ludno
ści Republiki.

Repatriacja jeńców niemieckich 
z ZSRR

z
za

(f) MOSKWA (PAP). Agen-(jeńcy niemieccy, zwolnieni 
cja TASS podaje: Zgodnie / dalszego odbywania kary 
porozumieniem zawartym mię- j przestępstwa popełnione w cza- 
dzy i zadem radzieckim a deie* i sje wojny. Ogółem wróciło 
gacią rządową NRD w czas e I r .,Q, : r . . ..
rokowań w Moskwie w sierpmn j ,384 B ie r z y  i of-cerów,
br.. w ostatnim czasie przybyli Wśród repatriowanych znajdu- 
do Berlina repatriowani z ZSRR > je się kilku generałów.

kie sprawy jak obrona narodo- cjatywę w tym kierunku.

Przeciwko zmowie amerykansko-frankistowskiej
Odezwa KC Komunistycznej Partii Hiszpanii 

i Sekretariatu Zjednoczonej Socjalistycznej Partii Katalonii
(a) Czasopismo „O trwały 

pokój, o demokrację ludową!“ 
zamieszcza w n-rze 44(260) o-> . I - I  i A i  , _  E t , : . . .  i ir im ro  1 )  c 1J  '  ' l  iio/.wov. íidililC>b¿>C6d W 11'lZ.c. * “  \ j

o.ie!„ í, lm ¿ ikr„Ph ! só'v (członków partii klepkal- dezwę Komitetu Centralnegola ł w kraju szeroki ruch prote
stacyjny, jest sprzeczny z kon
stytucją belgijską. Dlatego też 
rząd belgijski wniósł projekt 
zmiany dwóch podstawowych 
artykułów konstytucji, gwaran
tujących suwerenne prawa pań
stwa belgijskiego i jego nieza
wisłość narodową.

W toku dyskusji, która toczy
ła się prawie miesiąc, deputo- j w konstytucji powinny być o- 
wani komunistyczni i inni dzia- ¡statecznie zatwierdzone przez 
łącze postępowi, jak np. Isa- - nowy parlament.

nej) przeciwko 92 (komunistów 
socjalistów i liberałów). 2 de
putowanych — z partii klery
ka Inej wstrzymało się od głosu.

Obecnie, zgodnie z konstytu- 
Icją, obie izby mają być rozwią 
Jzane oraz przeprowadzone ma- 
¡ją być wybory do nowego par- 

amentu. Proponowane zmiany

W  dniu 29 październ ika  1953 r. zm arł po c ię żk ie j chorobie

Tow. STANISŁAW ZRAŁEK
ZO R  trac i w  N im  ofiarnego 1 zasłużonego k ie ro w n ik a  D y re k c ji 

B udow y M iasta N ow a H uta .
Cześć Jego pam ięci!

C E N T R A L N Y  Z A R Z A D  B U D O W Y  M IA S T  
I O S IE D L I „ Z O R "

D Y R E K C J A  B U D O W Y  M IA S T A  N O W A  H U T A

Komunistycznej Partii Hiszpa
nii i Sekretariatu Zjednoczonej 
Socjalistycznej Partii Katalonii.

Odezwą wzywa wszystkich 
patriotów hiszpańskich do wal
ki przeciwko atnerykańsko-fran. 
kistowskiemu układowi wojen
nemu, do walki o pokój i nie
zawisłość narodową Hiszpanii.

Agresywny sojusz wojenny 
oprawcy Franco z amerykań
skimi podżegaczami wojennymi, 
głosi odezwa, świadczy o sła
bości reżymu faszystowskiego. 
Fraukizm nigdy nie miał opar
cia w narodzie. Cechą znamien
ną układu jest dążenie Franco 
do dalszego ucisku i ujarzmia
nia narodu hiszpańskiego przy

„Treść, charakter i znaczenie 
układu amerykańsko - franki- 
stowskiego — stwierdza następ
nie odezwa — to wyraz agre
sywnej polityki amerykańskiej; 
wszystko podporządkowane jest 
celom wojennym nowych pre
tendentów do panowania nad 
światem“ . Odezwa wskazuje, 
jak ciężkie następstwa mieć bę
dzie układ wojenny dla przemy
słu, handlu i całej gospodarki 
Hiszpanii.

Odezwa wskazuje, że zbrod
nicza zmowa amerykańsko-fran- 
kistowska wymierzona jest 
przeciwko Związkowi Radzie
ckiemu i krajom demokra
cji ludowej. Podkreślając, że 
Związek Radziecki zawsze po
maga! narodowi hiszpańskiemu 
w jego walce o wolność i nie-

pomocy amerykańskich sił zbrój- | zawisłość narodową, odezwa

kój i nigdy nie skieruje broni 
ani przeciwko Związkowi Ra
dzieckiemu ani przeciwko żad
nemu miłującemu pokój kra
jow i“ .

Odezwa podkreśla następnie, 
że odpowiedzialność za obecną 
sytuację w Hiszpanii spada na 
niektórych działaczy republi
kańskich, socjalistycznych, a- 
narcho-syndykalistycznych i in
nych. Plany imperialistów ame
rykańskich wobec Hiszpanii by
ły oczywiste już od kilku lat. 
Komunistyczna Partia Hiszpa
nii nieustannie demaskowała 
te plany i walczyła przeciwko 
nim. Tymczasem wspomniani 
działacze polityczni, zamiast 
myśleć o dzisiejszej sytuacji i 
o przyszłości narodu hiszpań
skiego, „wyłazili ze skóry, śpie
wając hymny pochwalne na 
cześć imperializmu amerykan

rekinom z Wall Street, że są 
bardziej odpowiednimi i bar
dziej oddanymi sługusami niż 
Franco oraz błagali, aby powie
rzono im misję wciągnięcia 
Hiszpanii do antyradzieckiego 
pochodu krzyżowego“ .

Katastrofalne następstwa o- 
kupacji wojskowej i ograbiania 
kraju przez agresorów amery
kańskich, stwierdza odezwa, w 
niedalekiej przyszłości- staną się 
oczywiste, dia całego narodu i 
wówczas zadrżą nawet kamie
nie... Antyfrankistowski Front 
Narodowy, o którego utworze
nie walczy Komunistyczna Par
tia Hiszpanii „stanie się rzeczy
wistością i Hiszpanie niezależ
nie od wyznania, przekonań po
litycznych i pochodzenia spo
łecznego powstaną do walki w 
obronie swej poniżonej ojczyz-

K o lon iza lo rzy  francuscy w Tun is ie  
zmuszeni do ustępstw

(f) PARYŻ; (PAP). Dzien
nik „L'Humanité“  opublikował 
oświadczenie Tuniskiej Partii 
Komunistycznej w związku z 
decyzją francuskiego rezyden
ta generalnego w Tunisie w 
sprawie zniesienia cenzury, 
zwolnienia grupy zesłanych bo
jowników o wyzwolenie naro
dowe oraz *w sprawie przeka
zania instytucjom cywilnym 
niektórych pełnomocnictw przy
sługujących poprzednio w ła
dzom wojskowym.

„Naród tuniski — głosi m. in 
oświadczenie Tuniskiej Partii 
Komunistycznej — uważa te 
posunięcia za wynik swej zde 
cydowanej i uporczywej wal
ki... Tuniska Partia Komunisty 
czna uważa, że posunięcia te 
powinny być pierwszym kro-

kiem w kierunku przywrócenia 
wszystkich swobód republikań
skich i osobistych oraz wstęp
nym warunkiem rzeczywistego 
rozwiązania kwestii tuniskiej“ .

Oświadczenie podkreśla, że 
należy niezwłocznie znieść stan 
oblężenia oraz zapewnić wol
ność słowa, zebrań, prasy i 
działalności organizacji społe
cznych; należy zlikwidować 
obozy koncentracyjne i zwolnić 
przywódców ruchu narodowego 
oraz uratować życie skazanych 
na karę śmierci.

„Tylko po spełnieniu tych 
warunków — stwierdza oświad
czenie —• staną się możliwe ro
kowania w sprawie rzeczywi
ście postępowych, reform, któ
rych jednomyślnie pragnie cały 
nasz naród...“ .

Grecko-amerykański układ wojskowy 
zagraża pokojowi na Bałkanach

Oświadczenie albańskiego ministerstwa 
s p ra w  zagran śe/.nych

(a) TIRANA (PAP). Albań
ska Agencja Telegraficzna po
daje: 30 października prasa al- 
lańska opublikowała oświad

czenie ministerstwa spraw za
granicznych Albańskiej Repu
bliki Ludowej w związku z u- 
kładem zawartym 12 paździer
nika 1953 r. między rządem 
Grecji a rządem USA.

Oświadczenie stwierdza, że 
układ ten przyznaje USA pra
wo rozlokowania swych sił 
zbrojnych na terytorium Grecji, 
budowania tam baz wojennych 
i korzystania z sieci komunika
cyjnej Grecji dla celów i planów

bloku północno-atlantyckiego. 
Rząd grecki oddaje więc w cza
sie pokoju do dyspozycji .ame
rykańskich sił zbrojnych swe 
terytorium graniczące z Albań
ską Republiką Ludową.

Rząd Albańskiej Republiki 
Ludowej — podkreśla dalej o- 
świadczenie — uważa, że .roz
lokowanie obcych sil zbrojnych 
na terytorium Grecji i prze
kształcenie tej ostatniej w bazę 
wojenną agresywnego bloku 
północno-atlantyckiego bezpo
średnio zagraża pokojowi i bez
pieczeństwu na Bałkanach.

Ambasador Aeiine Kundermann 
opuściła Polskę

(f) W dniu 31 październi
ka br. opuściła Polskę, udając 
się do Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, Ambasador 
Nadzwyczajny i Pełnomocny 
Aenne, Kundermann, żegnana 
przed wyjazdem z Warszawy 
przez Dyrektora Protokołu Dy
plomatycznego MSZ Edwarda

Bartola oraz członków Amba
sady NRD z Charge d‘Affaires 
a.i. Rudolfem Ręssmeislem na 
czele. Ambasadora Kunder
mann żegnali również szefowie 
szeregu przedstawicielstw dy
plomatycznych akredytowani w 
Polsce.' (PAP)

nych, stacjonujących w Hisz- j głosi: „Naród hiszpański jest za j skiego i czołgając się przed nim ny, pokoju i swobód dcmokra- 
panii. jpokojem, będzie walczył o po -'na  kolanach, usiłowali dowieść tycznych“ ,

W k i lk u  zda nia eh
P O G O R S Z E N IE  W A R U N K Ó W  

Ż Y C IA  W A U S T R II
W IE D E Ń . S p o życ ie  Chleba w 

A u s tr i i  z m n ie js z y ło  się  w  p o ró w n a 
n iu  z k ry z y s o w y m  ro k ie m  !929 — o 
4 p roc ., a w  p o ró w n a n iu  z 1950 
ro k ie m  — o 7 p ro c  S p o życ ie  t łu 
szczu z m n ie js z y ło  się w  p o ró w n a 
n iu  z 1929 ro k ie m  o 21 p roc . a w 
p o ró w n a n iu  z 1950 o 4 p ro c .; spoży
c ie  m ięsa  — w  p o ró w n a n iu  z ro

k ie m  1929 — o 39 p roc ., a w  p o ró w 
n a n iu  z 1950 o 3 p roc .

F IL M  o  E R N Ś C IE  T H A E L M A N N IE
B E R L IN . W y tw ó rn ia  f i lm o w a  

,,D E F A "  w N R D  ko ńczy  p racę  naci 
p ro d u k c ją  p ie rw s z e j części f i lm u  
..E rn s t T b a e lm a n n " , F t.m  o b ra z u je  
ry c ie  i w a lk ę  w y b itn e g o  b o jo w n i
ka  c sp raw ę  n ie m ie c k ie j k la s y  ro 
b o tn ic z e j.
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0 pełne i terminowe wykonanie dostaw
Chłopi pomogli zdemaskować spekulantów

ZIELONA GÓRA (kor. w ł.). ,
Ź każdym dniem rośnie tempo 
dostaw w gminie Smardzewo 
pow. Świebodzin. Gmina ta w 
krótkim czasie zdołała dźwi
gnąć się z szarego końca na je
dno z pierwszych miejsc w po
wiecie. Tę poprawy w dosta
wach przewodniczący GRN u- 
zasadnia tymi oto słowy:

— O tym, że sytuacja uległa 
u nas poprawie zadecydował po 
pierwsze wzrost aktywności 
pracujących chłopów —a po dru
gie to, że zaczęliśmy lepiej posłu 
giwać się sankcjami karnymi.

Do takiego Michała Branculi 
ize Smardzewa aktywiści chodzi
li po kilka razy przypominać 
mu o jego obowiązku wobec 
państwa. Nic nie pomagało. 
Brancula miał zboże, ale cze
kał. Dopiero, kiedy ukarano go 
grzywną 1500 zł., wyrzekł się 
„gry na zwlokę“ , w ciągu kilku 
godzin znalazł zboże i wykonał 
plan w całości.

Podobnie było w gromadzie 
Opalewo. Kilku bogatych gospo
darzy odwiozło po 50 proc. pla
nu i odtąd nikt już ich na punk
cie skupu więcej nie widział. 
Czekali na dalszy bieg wy
darzeń, licząc na to, że plan 
ma być rzekomo zmniejszony, 
że sprawa ich zaległości „jakoś 
przyschnie“ , rozejdzie się po ko
ściach.

Stało się jednak inaczej. Na 
wniosek prezydium GRN dwóch 
z nich — 17-hektarowych go
spodarzy Śliwę i Krupińskiego 
powiatowe kolegium orzekające 
ukarało wysokimi grzywnami. 
Już na drugi dzień znaleźli oni 
zboże i odwieźli je na punkt 
skup_u. Inni, którzy oglądali się 
na Śliwę i Krupińskiego, rów
nież pospieszyli z dostawami.

Trafne posługiwanie się ka
rami byłoby jednak niemożliwe 
bez aktywnego udziału przodu
jących chłopów. I tak np. kie
dy kolegium orzekające PRN 
rozpatrywało sprawę kułaka i 
kombinatora Piotra Kwiatkow
skiego z gromady Ojerzyce 
(gm. Szczaniec) zabrał glos 
przodujący chiop z tej groma
dy — Sękala.

— Ja dobrze wiem — mów’) 
Sękala—że Kwiatkowski ma zbo 
że, że nie gorsze zebrał plony 
od innych chłopów z naszej 
gromady. Nie pozwolimy na to, 
aby Kwiatkowski oszukiwał 
władze.

Zabrali teraz gios inni chło
pi. Przypomnieli Kwiatkowskie
mu jego kombinacje. To, że nie
legalnie sprzedaje śrutę i to, że 
ociąga się również z wykon.v 
niem i innych obowiązków. Na 
tej podstawie kolegium posta
nowiło przy pełnej aprobacie 
obecnych na rozprawie kilkuna

stu przodujących chłopów uka
rać Kwiatkowskiego grzvwną 
2.000 zl.

Niedawno w gromadzie Gliń- 
sko (gmina Jordanowo) zebra- 

j rtie organizacji partyjnej rozpa
trywało sprawę Kobieli. Orga
nizacja partyjna postanowiła 
wykluczyć Kobiełę z partii. To
warzysze z gromady Glińsko 
tak uzasadnili swą' decyzję: Ko
biela ma zboże. Jako członek 
partii powinien przodować, a 
on studia! kułackich podszep
tów i innym je powtarzał. Ku
łackiemu naciskowi ulegi. Zło
śliwie uchyla się od obowiąz
ków. A więc nie powinien być 
w partii.
i  Chłopi z gromady Rusinowo 
zażądali usunięcia Szczuckiego 
ze stanowiska sołtysa, który nie 
tylko nie mobilizował chłopów 
tej gromady do wykonania do
staw, aie sam dawał zły przy
kład i zwlekał z dostawą zbo
ża.

Członkowie GRN w gminie 
Skąpe ostro skrytykowali rad
nego Paszkiewicza z Międzyle
sia. Postanowili oni, że jeśli 
nie wykona swoich obowiązków, 
zostanie pozbawiony funkcji 
radnego. Paszkiewicz naza
jutrz wylegitymował się w pre
zydium GRN kwitami świad
czącymi o tym, że jest już w 
porządku wobec państwa, sp

U kró c ić  chaos o rgan izacyjny
BYDGOSZCZ (kor. w ł.). -

Dopiero niedawno donosiliśmy 
o chaosie organizacyjnym w po
wiecie Wyrzysk (województwo 
bydgoskie), gdzie nie wie pra
wica co robi lewica, gdzie po
wiatowe i gminne instancje wy
znaczają odprawy na ten sam 
dzień, w rezultacie czego ani 
jedne ani drugie się nie udają.

Tym razem podobna historia 
Ydarzyła się w powiecie rypiń
skim (woj. bydgoskie). Na 29 
października Komitet Powia
towy partii zwołał szeroką 
naradę w sprawie obowiąz
kowych dostaw. Na naradę 
byli zaproszeni: przewodniczą
cy prezydiów GRN, delegaci 
Ministerstwa Skupu, sekreta
rze Gminnych Komitetów par
t ii oraz aktywiści robotniczy, 
pracujący obecnie w terenie.

Narada niewątpliwie potrzeb
na, ale...

Ale Komitet Powiatowy nie 
wziął pod uwagę faktu, że na 
ten sam dzień były już wyzna
czone przez prezydium PRN 
takie same narady we wszyst
kich gminach, a w niektórych 
gminach nawet sesje rad. O 
tym Komitet Powiatowy prze
cież wiedział.

W rezultacie zebrania gmin
ne zostały zdekompletowane, 
Zabrakło na nich gospodarzy

terenu-—przewodniczących pre
zydiów gminnych rad, pełno
mocników powiatowych na gm i
ny itd. itd. W Skwilnie naradę 
w ogóle odwołano.

Wskutek chaosu organizacyj
nego ludzie tracili czas na 
próżno, a sprawy dostaw nie 
pchnięto naprzód.

❖

A o tym, jak ważne są tego 
rodzaju narady, na których lu
dzie mający bezpośrednio do 
czynienia ze wsią mówią o 
swoich doświadczeniach, świad
czyła właśnie narada zwołana 
przez Komitet Powiatowy. 
Zwłaszcza aktywiści robotni
czy, którzy poznali dobrze zle
cony im teren, wnieśli dużo 
słusznych uwag, które trzeba 
będzie natychmiast uwzględnić 
w dalszej pracy.

Np. w gminie Strzygi dosta
wy zboża nie są realizowane 
jak należy. Dlaczego? Na na
radzie sprawa została jasno 
postawiona — aktyw terenowy 
w tej gminie nie daje przykła
du, zalegają z dostawami soł
tysi, członkowie partii.

Gmina Osiek też bynajmniej 
nie należy do przodujących. 
Dlaczego? Bo wypacza się tam 
linię polityczną partii i rządu

— kary godzą nie w elementy 
spekulancko-kułackie, aie prze
de wszystkim w średniaków, a 
nawet małorolnych.

Krytykowano również prezy
dium GRN w Świedziebni za 
obojętny stosunek do mienia 
społecznego. Oto GS w Świe
dziebni nie zaikopcowala w po
rę ziemniaków, a teraz ziele
nieją. Nie po to przeprowadza-’ 
my skup płodów rolnych, 
by przez karygodną niedbałość 
miały one niszczeć. Nie my
śli o tym widać miejscowe pre
zydium GRN, skoro toleruje 
ten stan rzeczy.

❖
Jeszcze wiele tego typu u- 

wag padło na naradzie w Ry- 
| pinie. Niewątpliwie szczególo- 
| wiej można byłoby mówić o 
! sprawach, dotyczących poszcze
gólnych gmin na zebraniach 
gminnych. Tak, ale zebrania 
te nie spełniają swej roli wsku
tek chaosu organizacyjnego.

Czas już najwyższy, by in
stancje wojewódzkie w Byd
goszczy, a więc na terenie, w 
którym zaległości w dostawach 
zboża są jeszcze dość duże, 
wejrzały w te sprawy i ukróci
ły zamęt organizacyjny w po
wiatach.

J. K.

Wyróżniający się pracownicy kopalń 
awansowani na wyższe stanowiska kierownicze

(f) 46 wyróżniających się
pracowników kopalń otrzymało 
z Ministerstwa Górnictwa no
minacje na wyższe stanowiska 
kierownicze w zakładach i in
stytucjach przemysłu węglowe
go.

Awansowani to w większoś
ci członkowie średniego dozoru 
górniczego, którzy w swoich 
zakładach pracy wyróżnili się 
zdolnościami organizacyjnymi, 
ofiarnością w walce o podnie
sienie produkcji oraz troskli
wością w stosunku do górni
ków. Wielu z awansowanych 
zdobyto w Polsce Ludowej wy
sokie kwalifikacje fachowe.

Władze górnicze skierowały 
tych pracowników na jedno
roczny kurs, którego program 
(obejmujący zagadnienia o r
ganizacyjne, techniczne, pro
dukcyjne i finansowe) dostoso
wany został do potrzeb kiero
wania kopalnią lub odcinkiem 
produkcyjnym.

Uczestnicy kursu odbyli pod 
koniec szkolenia kilkutygodnio
we praktyki w dyrekcjach ko
palń, po czym złożyli sprawo
zdania, które stały się jednym 
ze sprawdzianów ich przygoto

wania, branym również pod 
uwagę przy egzaminie końco
wym. Uczestniczyli oni także w 
zajęciach praktycznych w o- 
środku szkoleniowym Instytu
tu Mechanizacji Górnictwa o- 
raz w kopalni doświadczalnej 
„Barbara“ .

O zapale, z jakim pracowali 
kursanci nad podniesieniem 
swych kwalifikacji, świadczy 
fakt, że mimo obszernego i sta
wiającego wysokie wymagania 
programu 33 słuchaczy ukoń
czyło kurs z wynfkiem bardzo 
dobrym, reszta zaś z wynikiem 
dobrym.

Absolwenci kursu obejmą w 
najbliższych dniach odpowie
dzialne stanowiska dyrektorów 
kopalń, kierowników robót gór
niczych, kierowników oddzia
łów wydobywczych,' inspekto
rów produkcji itp.

Tak np. na stanowisko dy
rektora kopalni skierowany zo
stał b. robotnik dołowy w ko
palni „Grodziec“ , a ostatnio 
technik strzelniczy w kopalni 
„Mysłowice“  Jan Drożdż, syn 
chłopa bezrolnego z Kielecczyz
ny.

Na stanowisko dyrektora ko

palni skierowany został rów
nież dotychczasowy kierotynik 
jednego z oddziałów wydobyw
czych w kopalni „Grodziec“  — 
Tadeusz Broda. Ferdynand 
Walczak obejmie stanowisko 
technika mechanizacji dla ko
palń Jaworznicko - Mikołow- 
skiego Zjednoczenia Przemysłu 
Węglowego. Racjonalizator z 
kopalni „Rokitnica“  — Piotr 
Fryc, który podczas trwania 
kursu uzyskał jednocześnie sto
pień _ inżyniera-ełektryka na 
Akademii Górniczo-Hutniczej 
w Krakowie, obejmie obecnie 
stanowisko kierownika ruchu 
elektrycznego w kopami „Wan- 
da-Lech“ .

Paweł Płaszczymąka, obecny 
kierownik wydziału robót po 
mocniczych w kopalni „Cho
rzów“ , obejmie stanowisko w i
cedyrektora Centralnego Za
rządu Szkolenia Zawodowego 
w Ministerstwie Górnictwa, a 
Władysław Nowakowski, b. ła
dowacz w kopalni „A rtu r“  a 
następnie sztygar zmianowy, 
pełnić będzie funkcję inspekto-. 
ra w Jaworznicko-Mikoiowskim 
Zjednoczeniu Przemyślu Wę
glowego. (PAP)

Sukcesy palaczy statków handlowych
(f) W ciągu trzech kwarta

łów br. załogi kotłowe statków 
Polskiej Marynarki Handlowej 
zaoszczędziły ogótem ok. 3.200 
ton wysokokalorycznego węgla.

To osiągnięcie jest w dużej 
mierze wynikiem szerokiej ak
cji podnoszenia kwalifikacji fa
chowych palaczy kotłowych na 
statkach PMH przeprowadzo
nej w roku bież. Ogótem prze

szkolono 100 palaczy. Ponadto 
na licznych statkach dokonano 
usprawnień racjonalizatorskich 
mających na celu zmniejszenie 
zużycia węgla.

W Polskiej Żegludze Mor
skiej w oszczędności węgla 
przodują statki „Wrocław", 
którego zaioga zaoszczędziła w 
ciągu trzech kwartałów 314 
ton węgla, „Kielce“  — osiąg

nąwszy oszczędność 251 ton, 
„Toruń“  — 236 ton oraz „Na- 
rccz“ , „Poznań“  i „Kolno“ .

Wśród załóg statków Pol
skich Linii Oceanicznych przo
dują: zaioga statku „Lech“ , 
która w ciągu trzech kwarta
łów br. zaoszczędziła 191 ton 
węgla oraz załogi statków 
„H e l“ , „Jarosław Dąbrowski“ 
i „Bytom“ . (PAP)

Sztandary przechodnie i nagrody dla przodujący cli załóg
(f) Prezydium Zarządu Głów

nego Zw. Zaw. Prac. Przemy
ślu Włókienniczego podsumo. 
wato wyniki międzyzakładowe 
go współzawodnictwa pracy za 
I I I  kwarta! br. w czterech dal 
szych branżach przemysłu włó
kienniczego, . przyznając naj
lepszym zakładom za osiągnię
cia ich zaióg zaszczytne wy
różnienia w postaci prze
chodnich sztandarów współza
wodnictwa. Zakłady te otrzy
mały też tytuły przodujących

zakładów pracy w swej bran
ży oraz wysokie premie pie
niężne.

W przemyśle włókien łyko
wych I miejsce i sztandar 
przechodni przyznany został 
ponownie Zakładom Przemyślu 
Lniarskiego „Krosno“ .

W przemyśle jedwabniczym 
oraz tkanin dekoracyjnych na 
pierwszym miejscu we współ 
zawodnictwie znalazły się Za 
kłady Pluszu i Dywanów im 
Ajzena w Lodzi.

W przemyśle dziewiarskim i 
pończoszniczym pierwsze miej
sce oraz sztandar przechodni 
współzawodnictwa zdobyli poń 
czosznicy z Zakładów Przemy
ślu Pończoszniczego w Alek
sandrowie k. Łodzi.

W przemyśle artykułów i 
tkanin technicznych, sztandar 
przechodni przypadł w udziale 
Zakładom Przyborów Tkackich 
i Wyrobów Metalowych w Ło
dzi. (PAP)

Łódź serdecznie gości 
zespół Tealru 

im. Wachtangowa
(f) Przebywający w Łodzi 

zespól Teatru im. E. Wachtan
gowa wystąpił na scenie Tea
tru Nowego ze sztuką „Głębo
ko sięgają korzenie“ .

Przedstawienie spotkało się 
z niezwykle gorącym przyję
ciem przez licznie zgromadzo
ną publiczność.

Członkowie zespołu Teatru 
im. E. Wachtangowa spotkali 
się w Klubie Międzynarodowej 
Prasy i Książki z przedstawi
cielami społeczeństwa łódzkie
go — robotnikami, inteligencją 
techniczną, profesorami szkół 
wyższych, literatami i dzienni
karzami.

W dniu 31 października ar
tyści radzieccy zwiedzili Zakła
dy Przemyślu Bawełnianego 
im. J. Marchlewskiego. Załoga 
zakładów zgotowała gościom 
radzieckim gorącą owację.

Ważnym wydarzeniem dla 
świata teatralnego Łodzi było 
spotkanie reżysera Teatru im 
E. Wachtangowa Artysty Lu
dowego- RFSRR prof. Borysa 
Zachawy z pracownikami nau
kowymi i studentami Państwo
wej Wyższej Szkoiy Aktorskiej 
oraz aktorami teatrów łódz
kich. Prof. Zachawa podzieli! 
się z zebranymi swymi bogaty
mi doświadczeniami z pracy 
pedagogicznej, reżyserskiej i 
aktorskiej.

Spotkanie upłynęło w serde
cznym nastroju. (PAP)

INagrody dla miodach 
iiisloryków

(f) Instytut Historii Polskiej 
Akademii Nauk i Redakcja 
„  K wa rtal n ika H istorycznego“ 
zamierzają przyznać w grudniu 
br. następujące nagrody dla 
młodych historyków (do lat 30): 
za prace drukowane w latach 
1952 i 1953 lub znajdujące się 
w druku o rozmiarach nie 
mniejszych niż 2 arkusze nagro
dy: I — 3.000 zi, II — 2.000 zl, 
2 nagrody III po 1.000 zi. Za 
najlepsze prace studenckie dy
plomowe lub seminaryjne napi
sane w 1953 roku: i nagroda 
750 zi oraz 8 nagród po 500 zl.

Prace studenckie należy zgla. 
szać do dnia 1X11 1953 r. za 
pośrednictwem Dziekanów Wy- 

jilzialów Historycznych poszcze
gólnych uniwersytetów oraz 

i Dyrekcji Instytutu Kształcenia 
Kadr Naukowych.

Zgłoszenia prac młodych hi
storyków należy dokonać do 
dnia 1X11 1953 r bezpośred
nio do instytutu Historii PAN, 

(PAP)

Prototyp nowoczesnej 
rn a szyny p ra 1 n i cze j
(f) Załoga Łódzkiej Fabryki 

Maszyn : opracowuje obecnie 
nowy typ nowoczesnej maszyny 
pralniczej rio użytku w pral
niach osiedli mieszkaniowych, 
hoteli, szpitali itd. Konstrukcję 
tej maszyny — w oparciu o 
wzory radzieckie — opracował 
jnż. Z. Korczyński. Nowa ma
szyna pralnicza będzie mogło 
jednorazowo uprać 70 kg su
chej bielizny.

Oprócz tego inżynierowie 
Jankowski i Korczyński opra
cowują obecnie plany małej ma
szyny pralniczej, przeznaczonej 
(to użytku domowego. Maszyna 
ta mieścić będzie jednorazowo 
w swym wnętrzu około 5 kg 
suchej bielizny. (PAP)

Wystawa sprzętu 
medycznego 

i weterynaryjnego
(f) Dotychczasowe osiągnię

cia spółdzielni produkujących 
sprzęt medyczny i weterynaryj
ny obrazuje wystawa otwarta 
31 października br. w salach 
kameralnych Teatru Narodowe
go w Warszawie. Na uroczy
stość otwarcia wystawy przy
był min. Zdrowia — Jerzy 
Sztacheiski. Otwarcia wystawy 
dokonał wicemin. Przemysłu 
Drobnego i Rzemiosła — Hen
ryk Mania. (PAP)

Sprzęt sportowy 
przed sezonem zimowym

(a) W związku ze zbliżają
cym się sezonem zimowym ma 
ukazać się w najbliższym cza
sie w sprzedaży wiele rodza
jów różnego sprzętu sportowe
go, jak: narty, sanki, ubiory 
narciarskie itp. Wzrośnie prze
de wszystkim zaopatrzenie ryn
ku w narty turystyczne, gdyż 
wyprodukowano ich o 20 pro
cent więcej niż w roku ub 
Ukażą się także w sprzedaży 
poszukiwane narty klejone, któ
re nie ustępują swą jakością 
importowanym dotychczas z 
zagranicy. W bież. roku wzro
sła w dużym stopniu produkcja 
okuć i wiązań do nart oraz k ij
ków z leszczyny i tonkinu, któ 
rych brak dawał.się odczuwać 
w ubiegłym sezonie. Zapew-nio 
ny został także pełny wybór 
obuwia narciarskiego oraz róż 
nycb ubiorów jak spodnie, nie 
przemakalne wiatrówki oraz 
skafandry. (PAP)

ią kominy cukrowni
„Cóż to Jest'burak?“  — takie 

pytanie postawi! w swych me
dycznych pracach wielki mę
drzec tadżycki, Ibn Sina, prze
zwany Avicenną. I w odpowie
dzi ¡wyjaśniał, że rozróżnia się 
wiele buraka gatunków, między 
innymi znane buraki białe, we
dle jednych zimnej, wedle in
nych gorącej natury, mato po
żyteczne ani pożywne. W każ
dym razie w dalszym ciągu 
traktatu wymienia) szereg le
karstw, sporządzanych z korze
nia, ¡iści lub nasion buracza
nych.

Nie obcy był także Avicennie 
i cukier. W V  księdze „Kano
nu“  — przez wieki najpoważ
niejszego dzieła medycznego
— wylicza ponad 100 leków, w 
skład których wchodzi bądź 
biały, bądź brunatny cukier, 
leków na przeróżne choroby. W 
pochodzących zaś sprzed ty
siącleci pieśniach wedyjskich 
wspominany jest cukier, jako 
atrybut zaklęć miłosnych.

Chodziło tu oczywiście o cu
kier trzcinowy, którego koleb
ką była nadgangesowa kraina. 
Nie kojarzy! jeszcze wielki 
Avicenna cukru z burakiem: 
skojarzenie to jest dziełem 
X V III wieku, a dopiero w 
pierwszych latach wieku na
stępnego narodził się przemysł 
cukrowniczy, oparty na surow
cu buraczanym.

Gdy w drodze do cukrowni 
Strzelin, przesiadam sie we 
Wrocławiu, niesposób nie po
myśleć o tych właśnie narodzi
nach. Przecież to tu, na Dol
nym Śląsku, w niedalekiej od 
Wrocławia wsi Konary wołow
skiego powiatu —- chemik 
Achard podjął wydobycie cu
kru z buraka na skalę — jak 
na owe czasy —- techniczną i 
przeprowadził pierwszą „kam
panię“  cukrowniczą. Był rok 
1802.

Jeszcze godzina jazdy — i 
Strzelin. Ditigie sznury furma
nek, wyładowanych dorodnymi 
burakami. Pełne’ buraków wa
gony na stacji I placu fabrycz
nym, samochody, przyczepy, 
'wszędy ogromne kopce bura
ków. Przeszłość cofa się na swe 
należne chronologicznie miej
sce, porywa nas rytm teraźniej
szości. Nie pora myśleć o 
achardowskich czy zgoła we- 

i ■lyjskicii czasach, gdy cukrow
nia Strzelin, jak i wszystkie 

jcukrown'e w całej Polsce, za - 
i sypana jest nadmiarem bura
ków. Piękna pogoda „przekre- 
’ I¡la“  wszelkie plany dostaw, 
punkty odbioru pracują dzień 
i noc, zbrakło miejsca na skła 
do w a nie, szuka się dodatko
wych placów, apeluje do plan
tatorów, by wykopane buraki 
kopcowa!i u siebie w pobliżu 
dróg i przestrzegali ustalonych 
terminów dostawy do cukrow
ni. Toczy się walka o surowiec
— by przez nadmierne nagro
madzenie, a wiec niewłaściwe 
składowanie nie stracił nic na 
swej wartości, by plon cało
rocznej pracy chłopa mógł

przerobić robotnik z największą 
korzyścią dla gospodarki naro
dowej.

Dzieło laureatów
Na strzelińskim placu ruch 

ożywiony. Wzrok przybysza, 
nawet obznajmionego z cu
krownictwem, przyciąga urzą
dzenie, w innych cukrowniach 
nie spotykane. Wzdłuż spławia- 
ka — wielkiego betonowego ro
wu, przeznaczonego do składo
wania buraków — przesuwa 
się nad sznurem wagonów lek
ka stalowa konstrukcja kształtu 
bramy, przystaje nad każdym 
wagonem. Popatrzmy: siedzący 
w kabinie robotnik włączył s il
nik pompy i w tej samej chwili 
strumień wody uderzy! w leżą 
ce na wagonie buraki. Już kłę
bią się i kotłują, już wypadają 
przez otwarte drzwi wagonu, 

I pędzone gwałtowną silą wody,
| która szumem zgłuszą .wszelkie 
I odgłosy.

Buraki wypadają z wagonu 
i trafiają natychmiast na mkną
cą skośnie do góry taśmę trans

portera, który jest składową 
¡częścią urządzenia. Woda zdą- 
i żyła już ocieknąć i specjalnym 
i kanałem spływa do powtórne- 
Igo użytku, a buraki wędrują 
] transporterem i zsypują się na 
i sam środek spławiaka. By wy- 
j ładować ręcznie wagon bura- 
; ków, stawiało się na nim dwóch 
ludzi na parę godzin; dzisiaj 

[jeden człowiek siedzący w o- 
szkionej kabinie bez żadnego 
fizycznego wysiłku wyładowu
je wagon w ciągu kilkunastu 
minut.

Twórcy tego usprawnienia,
towarzysze Maftyjewfcz i Ko- 
czwara, jak również współpra
cujący z nimi dyrektor cukrow- 

j tri tow. Szybaiski i iii. otrzy
mali za nie w roku zeszłym 
Nagrodę Państwową.

Zaczyna się od dyfuzji
Rozpędzony, złożony mecha

nizm fabryki czeka na buraki. 
Jeszcze przed chwilą widzieliś
my je, jak myją się w płuczce 
— a tu już spotykamy inną ich 

j postać. To stacja, zwana dyfu
zją. Ze zsypów transportera ze 
śiizgnje się biały, puszysty po
tok buraczanej krajanki, by 
zniknąć w otwartych czelu
ściach naczyń — dyfuzorów. Tu 
czuwa brygadzista, tow. Jan 

i Kasprzykowski. Odpowiedzial
nie jest jego zadanie. Właściwe 
¡prowadzenie dyfuzji decyduje 
w. znacznym stopniu o przero
bie dobowym, a przecie wszyst
kim o stratach fabrykacyjnych 
cukru. Dziesiąte części procen
ta, wykazane przez laborato
rium, mogą ujść uwadze laika: 
cóż za różnica o 0,25 czy 0,30! 
innego zdania jest tow. Ka
sprzykowski. Te drobne różni
ce —• powiada — to wagony 
cukru, które zaioga postanowi
ła dać ponad plan.

— Więc robi się, wiecie, tak

[— po partyjnemu. To znaczy:
| aby byio jak najlepiej.

tow . Kasprzykowski zna dwa 
Strzeliny. Jeden — z czasów 
okupacji, obcy i wrogi, w któ
rym pracował jako miody chlo- 

| piec na przymusowych robo- 
i tach. 1 drugi — swój, odnale
ziony i swój. w którym szybko,

| podciągną! się w pracy, nabrai 
i kwalifikacji. Dziś jest nie ty l
ko doświadczonym fachowcem, 

i aie i aktywistą partyjnym. Nic 
I dziwnego, że w końcu wrze- 
I śnią, gdy wśród strzelińskiej 
| załogi organizacja partyjna i 
i rada zakładowa prowadziły 
¡pracę agitacyjną, zmierzającą 
j do podjęcia zobowiązań — on,
| Kasprzykowski, nieetatowy in- 
i struktor Komitetu Powintowe- 
\ go był w pierwszym szeregu 
| agitatorów. Wespół z maszyni
stą Mielczarkiem czy mężem 

I zaufania Próchnickim, wespół 
i z przewodniczącym zakładowe- 
| go komitetu Frontu Narodowe- 
i go inż. Kuczyńskim, wespół 
z licznymi innymi partyjnymi 
i bezpartyjnymi aktywistami
prowadzili pracę uświadamia
jącą. Wskazywali na możność 
przekroczenia tych czy innych 
norm, możność poczynienia
oszczędności, usprawnienia to
ku kampanii.

Tak zrodzi! się apel Strze
lina. W oparciu o zobowiązania 
grup, brygad i stacji powstało 
zobowiązanie całej cukrowni, 
która wezwała do podejmowa
nia podobnych zobowiązań
wszystkie cukrownie w całym 
kraju.

Obecnie Strzelin przekracza 
codziennie swoje przedkampa- 
nijne zobowiązania w wysoko
ści dobowego przerobu; podob- 
nie,.i jakość gotowego cukru 
jesl zawsze wyższa, niż podjęli 
się*ją utrzymać strzeliniacy.

Niespokojny duch 
wynalazczości

Jeszcze parę sal, jedne i dru
gie schody — i oto pakownia. 
Już zręczne ręce biało ubranych 
dziewcząt napełniły i zważyły 
worek; na taśmie (pomysł tow 
Koczwary) podjeżdża on pod 
maszynę zaszywającą, a potem 
znika, unoszony przez długi 
transporter, wiodący do maga
zynu. Worek za workiem jedzie, 
przeskakuje z taśmy na taśmę, 
spiralnym ślizgiem opuszcza 

i się na dói, znów taśmy wzdłuż, 
¡w poprzek magazynu. Do-piero 
na samym końcu zjawiają się 
robotnicy, którzy układają wy
soką. piramidę, worków, boga
ctwo cukrowni. Mechanizacja 
w magazynie — to jeszcze jed
no osiągnięcie „niepoprawne
go“  racjonalizatora, Koczwary 
i towarzyszy Dawidowicza i 
Łupinki.

Kilometr różnych trans porte-j 
rów (nie tylko do cukru) — 
oto tylko część powojennego 
dorobku Strzelina w zakresie 
mechanizacji. Chodźmy na 
przykład w stronę kotłowni. Na

| zmurszałych „kobyłkach“  wą- 
j ski pomost, na nim paręset me- 
i trów szyn kolejki. Tędy ludzie 
pchali — w upal czy słotę — 

i koleby, wypełnione węglem, raz 
! z wagonów na hałdy składowe, 
drugi raz z tych hałd do ko
tłowni. Dzisiaj tę pracę wy
konuje przenośnik, lekko nio
sący brzemię węgla w potrzeb
nym kierunku.

Niespokojny duch wynalaz
czości panuje w tym Strzelinie, 
podsycany przez organizację 

¡partyjną i dyrektora, tow. Szy- 
balskiego. Któż kazał tow. Ski

bińskiemu, dawnemu ślusarzowi 
a dzisiaj 11 mechanikowi, zosta- 

i wać dzień w dzień po nocnej 
i zmianie, ujmować młotek, prze-. 
! cinak czy klucze i grzebać się 
; koto podwozia nieczynnego 
¡ciągnika? Przecież tow. Skibiń- 
I ski ma i tak nadto pracy spo- 
! łecznej i politycznej. Nie, nikt 
; mu nie kazał. Ale spójrzmy, co 
j z tego „grzebania się“  wynikło: 
i samobieżna maszyna do zała- 
| dunku buraków z ziemi na wa- 
j gony. Jeszcze parę dni i będzie 
: gotowa i znowu kilku ludziom 
| ulży w pracy. Do tej pory w cu
krow ni, dzięki racjor.alizator- 
! skiej mechanizacji, wyelimino- 
| wano pracę okoio 250 iudzi. Lu- 
i dzi — dodajmy — których zaw- 
; sze na okres kampanii brako- 
| wato.

*
„Cóż to jest burak?“  — gdy

byśmy dzisiaj zada i i takie pyta* 
¡nie, odpowiedź byłaby łatwa. To 
: bogactwo narodu, zdobywane 
: wiedzą j starannością chłopa. 
Takiego chiopa jak średniorol- 

I ny Aleksander Szul z Przewor- 
jna, który rokrocznie ma plo- 
: ny około 400 kwintali z hektara. 
W tym roku Szul uprawia! jesz- 

! cze swe buraki indywidualnie,
| ale to po raz ostatni. \V Prze- 
| wornie powstała już spółdziel- 
! nia produkcyjna, której prze- 
! wodniczącym wybrali chłopi 
I właśnie Szula.

Cóż to jest burak? To boga- 
jctwo narodu, przerabiane przez 
i armię robotników, techników i 
i inżynierów cukrownictwa na 
i słodki kryształ. Niegdyś z za- 
! morskich krain sprowadzany,
! był cukier przysmakiem królew- 
j skich i magnackich stołów; nie- 
I gdyś (a to drugie „niegdyś“
; większość z nas dobrze pamię- 
i tal rodzimy cukier — za grosze 
; za granicę sprzedawany — był 
I niemal nieznany chłopskim i 
| robotniczym dzieciom, którym 
| angielska choroba wykrzywiała 
1 drobne rachityczne nóżki.

Dzisiaj szerokim strumieniem 
i płynie cukier ku wsiom i mia
stom. By więcej go było. trudzi 
się załoga Strzelina, z dala da
jąc znać o tym strużką dymu 
nad wysokim kominem. By wię
cej było cukru, by nikomu go 
nie zbrakło — dymią kominy 
wszystkich cukrowni w kraju, 
meldując o trwającym wysiłku 
kampanii.

M. KOWALEWSKI

r

(KORESPONDENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  L U D U “  Z  NOW EGO JO RKU)

Sprawy rozkładającego się 
systemu kolonialnego imperia
lizmu! nie po raz pierwszy sta
nowią jedno z głównych zagad
nień, na których koncentruje 
się uwaga Ogólnego Zgroma
dzenia ONZ. Porając się z tymi 
właśnie sprawami, amerykań
ska maszynka do glosowania 
wyłamała już sobie niejeden 
ząb. Na obecnej sesji poza kwe
stiami Tunisu i Maroka zagad
nienia kolonialne najwięcej 
miejsca zajmują w czwartej ko
misji Zgromadzenia. Omawia 
ona m. in. sprawozdania doty
czące tzw. terytoriów niesamo
dzielnych, tj. kolonii nie będą
cych terenem mandatowym. 
Sprawozdania takie, obowiąza
ne są przedkładać państwa po
siadające kolonie co roku. Nie 
trudno zrozumieć, że obowiązek 
ten związany z nieuniknionym 
mimo niesłychanych fałszerstw 
w tych sprawozdaniach dema
skowaniem w trakcie dyskusji 
zdzierstw, samowoli i gwałtów 
polityki kolonialnej — od daw
na ciąży kolonizatorom. Tym 
bardziej, że liczne w ONZ de
legacje krajów do niedawna ko
lonialnych często bez względu 
na stopień uzależnienia ich rzą
dów od państw imperialistycz
nych w mniejszej lub większej 
mierze wykazują solidarność z 
ludami jawnie i cynicznie cie
miężonymi przez imperializm.

Na obecnej sesji ONZ pań
stwa imperialistyczne dały wy
raźnie do poznania, że zamie
rzają „pozbyć się“ niewygód 
nego obowiązku składania spra
wozdań. Tak np. Brytyjczycy 
w ślad za francuskim przykła
dem w sprawie Tunisu i Maro
ka zakwestionowali kompeten
cje ONZ do zajęcia się ich no
wą kombinacją kolonialną w po
staci tzw. federacji Afryki cen
tralnej i zagrozili bojkotem po-

siedzeń poświęconych ewen
tualnie tej sprawie. Znalazły 
też zastosowanie metody znacz
nie jeszcze bardziej cyniczne. 
Holendrzy i Amerykanie zapo
wiedzieli, że nie będą nadal in
formować ONZ o stanie rzeczy 
w swych koloniach. USA nie 
chcą informować o Porto-Rico, 
albowiem kolonia ta rzekomo 
przestała być kolonią.

Parę słów o Porto-Rico, wy
spie Archipelagu Wielkich An- 
ty lli na Morzu Karaibskim, któ
ra liczy 2,3 miliona mieszkań
ców, trzysta tysięcy bezrobot
nych, 350 tysięcy dorosłych 
analfabetów, jedną trzecią dzie
ci poza szkolą. Obdarowana ona 
została w 1950 r. przez USA 
„konstytucją“ . W tekście hisz
pańskim, przeznaczonym na 
użytek porterikański, nazywa się 
ona szumnie „konstytucją wol
nego stowarzyszonego państwa 
Porto-Rico“ , a w tekście angiel
skim dużo skromniej „portori- 
kańskiej wspólnoty“ . Porto-Rico 
od 1493 r. kolonia hiszpańska, 
wywalczyło sobie w 1897 r. da
leko idącą autonomię. Owoce 
wiele dziesięcioleci trwającej 
walki zniweczyły w rok potem 
wojska USA, która w pierwszej 
wojnie imperialistycznej Stanów 
Zjednoczonych rozbiły Hiszpa
nów. W traktacie paryskim z 
10 grudnia 1898 r. Porto-Rico 
przeszło w ręce silniejszego 
—- Wall Street. Ze zaś jej przed
stawiciele już wówczas kochali 
się w pięknych słówkach, więc 
też delegat USA poleci! jypisać 
do akt deklarację: „Kongresowi 
naszego kraju, który nigdy nie 
uchwalał ustaw gwałcących lub 
ograniczających prawa miesz
kańców terytoriów pod jego 
władzą... można ująć, iż od tej 
zakorzenionej praktyki nie od
stąpi w postępowaniu z miesz
kańcami wyspy".

Wkrótce minie 55 lat wojsko
wej okupacji Porto-Rico przez 
wojska kraju, który nigdy... itd 
Niektóre wyniki tych rządów 
wspomniano wyżej. Do innych 
należy m. in. fakt zmonopolizo
wania bogactw wyspy i 99 proc. 
¡ej handlu zagranicznego przez 
koncerny USA, przy czym roz
wój przemysłu rodzimego zaha
mowany zalewem niecłonej 
tandety z USA, a sprzedaż za 
bezcen produktów Porto-Rico do 
USA powoduje chroniczny defi 
cyt wyspy wobec Stanów Zjed 
tłoczonych, sięgający np. w cią
gu minionych czterech lat 539 
milionów dolarów. O nędzy lud
ności niech świadczy fakt, że 
wedle oficjalnych danych ptaca 
godzinna jest w Porto-Rico 
przeciętnie trzykrotnie niższa 
niż w USA. I że zmuszeni nę
dzą emigrują Portorikańczyey 
do USA — jest ich tam dziś 
więcej niż w ojczyźnie — aby 
zająć tam najniższe obok Mu
rzynów miejsce na rasistowskiej 
drabinie socjalnej.

Nieustająca walka Portori- 
kanczyków o wolność zmusza 
jednak do manewrów nawet 
„antykolonialistów“  z USA. 
Stąd wspomniana wyżej „kon
stytucja“  miata na celu rów
nie dobrze oszukanie narodu 
portorikańskiego jak opinii 
światowej. W liście do senato
ra 0 ‘Mahoneya, przewodniczą
cego komisji senackiej — De
partament Stanu, zalecając 
uchwalenie tej konstytucji argu
mentował 24 kwietnia 1950 r., 
że ma ona na celu „ umożliwie
nie uzyskania formalnej zgody 
Portor ikańczyków na obecny 
stan ich stosunków z USA". 
Portorikańczyków oszukiwać się 
nie dato. Mimo dwa łata trwa 
jącej reżyserii, mimo drakoń 
skiego prześladowania opozy
cyjnych partii: komunistycz
nej, nacjonalistycznej i nieza-

j ieżnej — tylko 47 proc. tj. 373
I tysiące z 783 tysięcy upraw- 
! nionych wypowiedziało się w 
j referendum- 3 marca uh. r. za 
i ratyfikacją narzuconej pseudo- 
¡ konstytucji.

Dla obecnej debaty w ON Z 
¡jest to fakt decydujący. USA 
¡ boją się dokładniejszej analizy 
¡..konstytucji wolnego państwa 
i Porto-Rico“ , która wykazałaby, 
! że wyspa ta nie uzyskała nie- 
j podległości czy choćby stanu 
¡ samorządu. O takiej kwaiifika- 
je ji decyduje bowiem spełnienie 
¡warunków uchwalonych 10 
¡grudnia ub. r. przez Zgroma
dzenie Ogólne i potwierdzonych 
i na obecnej sesji fnakomitą 
j większością przez czwarty ko
mitet. Zgodnie z tymi warunka- 

Im i Porto-Rico musiałoby po
siadać np. prawo zawierania 
: układów międzynarodowych,
¡ czego nie posiada.

*
Gdyśmy wychodzili z gmachu 

[ONZ padał ulewny deszcz. Po 
I drugiej stronie ulicy grupka 
¡20 biednie ubranycli smagłych 
¡ ludzi chodząc gęsiego w kółko 
¡niosła wysoko plakaty z napi
sami: „Protestujemy — Porto- 
Rico nie jest wolne, konstytu
cja to oszustwo“ . Młoda dziew
czyna i przemoczony do nitki 
robotnik rozdawali ulotki. Obok 
z palkami pięciu mundurowych 
policjantów i paru cywilnych, 
podejrzanych osobników. Dziew
czyna jest studentką i mówi po 
francusku: „Niech ONZ nie po
zwoli na oszustwo, nasz naród 
nie jest wolny—jeśli świat znać 
będzie prawdę o naszej niewoli, 
pomoże nam to w watce o wol
ność“ . Deszcz pada jeszcze gę
ściej i dziewczyna rozpina 
płaszcz, aby uchronić plik ulo
tek przed zamoknięciem, które
go marny powielaczowy papier 
na pewno by nie wytrzymał.

K. WOLICKI
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W  czasie trwan ia  m iędzynarodowych zawodów w  podnoszeniu 
ceza rów  1 rozegranych między reprezentacjami radzieckich 
związków zawodowych i Polski ustanowiono jeden rekord  
świata, jeden rekord ZSRR, jeden rekord związków zawodo
w ych  ZSRR, oraz dwa rekordy Polski. Na zdjęciach: rekordz i
sta świata w rwan iu  Kostelew, zawodnik  wagi lekk ie j,  k tó ry  
uzyskał w y n ik  118,7 kg (z lewej strony), oraz rekordzista Pol
sk i w  tej samej konkurenc j i  i  wadze Fus (z prawej) . W yn ik  

zawodnika polskiego — 95,3 kg

Meldunki z zagranicznych boisk

Czyn październikowy sportowców
polskich

N ow e o b ie k ty  sportow e , o d zn a k i SPO i  sukcesy p ro d u k c y jn e

S p a rta k  zw yc ię ża  
w  C h o rzo w ie  3 :2  (2:0)

w y n ik ie m  zobow iązań

W L o n d y n ie  o d b y ł się m lę d z y p a ń - 
■ tw o w y  m ecz p ię ś c ia rz y  a m a to ró w  
A n g lia  — F ra n c ja , za koń czo n y  z w y 
c ię s tw e m  A n g lik ó w  14:6. <

R e k o rd  C h iń s k ie j R e p u b lik i L u d o 
w e j na 100 ja rd ó w  st. g rzb . u s ta n o 
w i ł  Czeng K in -m a n  w y n ik ie m  1:01,4. 

*
R e k o rd  H o la n d ii w  b iegu  g o d z in 

n y  ni u s ta n o w ił van d e r Zande  w y 
n ik ie m  13 km . 492 m .*

P ły w a k  n o rw e s k i G u n n e ru d  u s ta 
n o w i ł  re k o rd  k r a ju  na 100 m . st. 
dow ., u z y s k u ją c  w y n ik  59,0.•

M ię d z y n a ro d o w a  fe d e ra c ja  bobs
le jo w a  w y d a ła  p rzep is , na m ocy 
k tó re g o  w aga każdego  z c z ło n k ó w  
z a ło g i bobs le ja  n ie  m oże p rz e k ra 
czać 100 k g  łączn ie  z o d p o w ie d n im  
s tro je m  s p o rto w y m .

*

Sezon m ię d z y n a ro d o w y c h  sp o tka ń

h o k e jo w y c h  o tw a r ty  zos ta ł w  E u ro 
p ie  m e czam i ro z e g ra n y m i w  Oslo 
m ie d z y  d ru ż y n ą  n o rw e ską  S ke id  a 
sz w e d z k im  zespo łem  S o d e rta lie . 
M ecz za k o ń c z y ł się z w y c ię s tw e m  
S zw edów  6:5 (2:0, 2:2, 2:3). W n a 
s tę p n y m  d n iu  d ru ż y n a  szw edzka 
p o k o n a ła  in n y  zespó ł n o rw e s k i G IF  
5:4 (1:2, 4:1, 0:1).

W łoska  fe d e ra c ja  n a rc ia rs k a  za
angażow a ła  na tr z y  m ies iące  Szw e
da K a r ls o n a  ja k o  tre n e ra  sko czków  
w ło s k ic h . T re n e re m  b ie g a czy  w ło 
sk ich  je s t ró w n ie ż  S zw ed N o rd lu n d . 

«
W B uenos A ire s  o d b y w a  się obec

n ie  m ię d z y n a ro d o w y  tu rn ie j  b o k s e r
s k i z u d z ia łe m  re p re z e n ta n tó w  A r 
g e n ty n y , K u b y . M e k s y k u , P a n a m y  
o raz  F ra n c ji .  W tu r n ie ju  ty m  zna 
n y  z udz a łu  w  w a rs z a w s k ic h  m i
s trzo s tw a ch  E u ro p y  M a r t in  (w . k o 
guc ia ) p o k o n a ł re p re z e n ta n ta  P ana 
m y  Ib a r ra .

Przewodniczący M ądzynarodowe; Federacji Zapaśnczej 
o swych wrażeniach z pobytu w Moskwie

Gazeta „S ow iecki Sport“  opu
b likow a ła  a rty k u ł przewodni
czącego M iędzynarodowej Fede
ra c ji Zapaśniczej — Francuza 
Coulon, w k tó rym  dzieli się on 
sw oim i wrażeniam i z pobytu w 
M oskw ie, gdzie uczestniczył w 
obradach zakończonego nie
dawno posiedzenia K om ite tu 
W ykonawczego Federacji.

Na wstępie a rtyku łu  Coulon 
stw ierdza, że w ybór stolicy 
ZSRR na miejsce obrad K om i
s ji b y ł bardzo dobry. „D z ięk i 
tro s k liw e j opiece — pisze Cou
lon  — i doskonałym warunkom  
pracy, ja k ie  s tw orzy li nam go
spodarze, obrady przyn iosły du
żo pozytywnych osiągnięć, które 
przyczynią się do dalszego roz
w o ju  zapaśnictwa.“

W dalszym ciągu swego a rty 
ku łu  Coulon pisze m. in .: „Z w ie 
dzałem już dużo m iast, ale żad
nym  nie byłem tak oczarowany, 
ja k  Moskwą. Dużo słyszałem o 
tym  mieście, jednak to co zoba
czyłem, przeszło moje na jśm ie l

sze oczekiwania. N igdzie nie 
spotkałem tak w spaniałe j a rch i
tek tu ry , tak ie j harm on ii piękna 
z praktycznym  zastosowaniem, 
ja k  w sto licy Zw iązku Radziec
kiego — w  Moskwie.

Takie  budowle, ja k  np. Dwo
rzec Kom som olski czy U n iw e r
sytet M oskiew ski są w spania
łym i dzie łam i a rch itek tu ry . Za
pro jektow an ie  w nętrz U n iw e r
sytetu M oskiewskiego św iad
czy o w ie lk ie j trosce, jaką  pań
stwo radzieckie otacza młodzież.

„M ów iąc o swym  pobycie w  
stolicy Zw iązku Radzieckiego, 
nie mogę pominąć wrażeń w y 
niesionych z Zakładów  im. S ta
lina. To co na jbardzie j w  tym  
wspan ia łym  zakładzie zaimpo
nowało m i, to n iebyw ały zapał 
i  energia z ja k im i ludzie  w yko 
nują swoją pracę.“

„M oskw a — kończy swój arc. 
ty k u ł Coulon — zostanie w  mej 
pamięci ja ko  na jp iękn ie jsze 
m iasto na świecie.“

Wraz z klasą robotniczą woj. krakowskiego realizują swe zo
bowiązania na cześć 36 rocznicy Wielkiej Rewolucji Październi
kowej członkowie kół sportowych i LZS-ów. W realizacji zobo
wiązań przodują członkowie LZS z powiatów tarnowskiego 
i limanowskiego oraz członkowie kół sportowych Unii przy Za
kładach im. Dzierżyńskiego w Tarnowie, Kolejarza przy Zakła
dach Naprawczych Taboru Kolejowego w Nowym Sączu i Stali 
przy Fabryce Lokomotyw w Chrzanowie.

244 członków Ludow ych Ze 
społów Sportowych z powiatu 
lim anowskiego przepracowało 
k ilkase t roboczogodzin — w  ra 
mach czynu społecznego — przy 
budowie Pom nika Wdzięczności 
w  Mszanie Dolnej. Członkowie 
LZS w Pogórskiej W oli w  po
w iecie ta rnow sk im  — niezależ
nie od pracy przy remoncie w ła 
snego boiska — pracow ali przy 
uporządkowaniu grobów poleg
łych żołnierzy radzieckich.

Na specjalne podkreślenie za
sługuje rea lizacja zobowiązań 
sportowców  w ie jsk ich , dotyczą
cych aktywnego udzia łu w  l i k 
w idow an iu  zaległości w  dosta
wach zboża na terenie swych 
gm in i gromad. W  akc ji te j na j
lepsze rezu lta ty  osiągnęli: Hen
ry k  Golec i  Zdzis ław  Gembala 
z K lik o w e j, A d o lf Bednarz i 
Tadeusz Rzepka z Łęgu w  pow. 
ta rnow sk im  oraz Ju lian  Korze- 
n iak  z Liszek w  pow. k ra ko w 
skim.

Stosując wyższe m etody ze
społowej pracy, członkowie 
koła sportowego Unia przy Za
kładach im. Dzierżyńskiego w 
Tarnow ie p rzyczyn ili się do

: przedterm inowego w ykonan ia  
in w e s tyc ji na k ilk u  oddziałach. 
W pracach tych w y ró żn ili się: 
ślusarze K aw ula i B ia łochleb o- 
raz tokarz P łichta.

Członkow ie koła sportowego 
K ole jarza wchodzący w skład 
zespołu inżynie ry jno-robotn icze- 
go w  Zakładach Naprawczych 
Taboru Kolejowego w  Nowym  
Sączu, stosując radzieckie meto
dy pracy przy kap ita lnych  re
m ontach parowozów, sk róc ili 
znacznie okres rem ontu i  p rzy
sporzyli gospodarce narodowej 
poważne oszczędności. Ponadto 
wspólnym  w ys iłk iem  wszyst
k ich członków tego koła w yre 
montowana zostanie i znacznie 
poszerzona sala gimnastyczna.

W rea lizac ji zobowiązań, pod
ję tych na cześć 36 rocznicy 
W ie lk ie j R ew olucji Październ i
kow ej w yróżn ia ją  się w  Fabry
ce.' Lokom otyw  w  Chrzanowie 
na jlepsi p iłkarze tego ko ła : K, 
O liw a  i K. Dworniczek, k tó rzy  
w yra b ia ją  przeciętni« ok. 200 
proc. normy.

Sportowcy w o j. krakowskiego 
w  M iesiącu Pogłębienia P rzy -

pu ją  masowo w  szeregi człon
ków  TPP-R. I tak  wszyscy 
członkowie LZS w  Biegoniach 
w pow. nowosądeckim, będący 
zarazem członkam i m iejscowe
go kola m iczurinowskiego wstą
p ili do TPP-R, a wśród b lisko 
200 nowych członków TPP-R  w  
gm inie G um niska w  pow. ta r
now skim  więcej niż połowę sta
now ią czynni członkow ie LZS.

W w o j. szczecińskim zobowią
zania dla uczczenia 36 rocznicy 
W ie lk ie j R ew oluc ji Październi
kow ej jako  p ierw si sportowcy 
pod ję li członkow ie sekcji ka ja 
kow ej W łókniarza. Postanow ili 
oni wybudować na terenie p rzy
szłego ośrodka sportów  wod
nych zim ow y basen do tre n in 
gów kajakowych. M łodzi k a ja 
karze ZS W łókn ia rz  przystąp ili 
już  do rea lizac ji zobowiązania, 
Przy budowie basenu pracuje o- 
koło 150 osób z k ie row n ik iem  
sekcji O pu lskim  i  m istrzem  
P olsk i w  jedynkach ju n io rów , 
Krzęczkiem  na czele.

Szereg zobowiązań p o d ję li ró w 
nież członkow ie kó ł ZS Start. 
Sportowcy koła przy Spółdziel
n i Budow lanej „P o kó j“  budują 
to r przeszkód na stadionie swe
go zrzeszenia, a członek Rady 
Okręgu ZS S tart, znany szer
m ierz .O ryw o l, zobowiązał się 
zorganizować sekcję szerm ier
czą.

Liczne zobowiązania podję li 
członkow ie LZS-ów. Sportowcy 
PGR w  gromadzie Węgorzyno,

jaźn i Polsko-Radzieckie j wstę- pow. Lobez, k tó rzy  wezwali

wszystkie LZ S -y  w  w o j, szcze
cińsk im  do podejm owania zobo
wiązań dla uczczenia 36 roczni
cy W ie lk ie j R ewolucji Paździer
n ikow e j, postanow ili zdobyć 30 
odznak SPO, uzyskać trzy  klasy 
sportowe, wybudować to r prze
szkód. Sportowcy Węgorzyna 
zobowiązanie swe już  częściowo 
zrea lizowali.

Sportowcy Opolszczyzny w łą 
czając się do Czynu Paździer
nikowego, podję li cenne zobo
wiązania dla uczczenia 36 rocz
n icy W ie lk ie j Rew olucji Paź
dziern ikow ej.

Jednym z pierwszych kół, k tó 
re podjęły zobowiązania jest 
LZS Pokrzyw nica, którego 
członkowie zobowiązali się m 
in. zdobyć ponad plan 25 o.dznak 
SPO, podnosić stale poziom 
ideologiczny poprzez systema
tyczne szkolenie oraz założyć 
sekcje: bokserską, tenisa stoło
wego 1 szachową.

Cenne zobowiązania podję li 
członkow ie grodkow skie j Spó j
ni, k tó rzy  postanow ili pomóc 
przy budowie nowego boiska 
sportowego.

Sportowcy LZS T.uły zobowią
zali się zdobyć ponad plan 12 
odznak SPO I  stopnia, 5 I I  stop
nia oraz 15 BSPO i 3 BSPO 
z wyróżnieniem .

Członkow ie kó ł sportowych 
U n ii zobowiązali się zdobyć po
nad plan 100 odznak SPO i 
BSPO oraz uzyskać do końca 
bież. roku  60 k la s y fik a c ji spor
towych.

Pierwsze spotkanie piłkar
skiej drużyny moskiewskiego 
Spartaka, jakie rozegrała ona 
w Chorzowie z reprezentacją 
woj. stalinogrodzkiego zakoń

czyło się zwycięstwem drużyny 
radzieckiej 3:2 (2:0).

Gra była bardzo ładna, a 
akcje obu drużyn wielotysięcz
na widownia nagradzała rzęsi
stymi brawami.

Niespodzianki w warszawskich meczach 
ligow jch

Niedzielne spotkania o m i
strzostwo I  lig i pomiędzy B u
dow lanym i Opole a CW KS za
kończyło się niespodziewanym, 
lecz zasłużonym zwycięstwem 
drużyny opolskiej 3:0 (1:0).

W  meczu o m istrzostwo I I  l ig i
stołeczna Spójnia niespodziewa
nie pokonała S tal Sosnowiec 
3:1 (2:0).

Sztangiści radzieccy zademonstrujq swój 
wysoki poziom w wielu miastach Polski

200.000 sportowców wiejskich 
uczestniczyło w masowym wieloboju sportowym

Jedną  *  n a jp o w a ż n ie js z y c h  a k c ji  
s p o rto w y c h , p rz e p ro w a d z o n y c h  w  
b r. na te re n ie  w s i, b y ł  m asow y 
w ie lo b ó j s p o rto w y , zo rg a n iz o w a n y  
d la  uczczen ia  10 ro c z n ic y  pow sta n ia  
lu d o w eg o  W o jska  P o lsk ie g o . W 
w ie lo b o ju  w z ię ło  u d z ia ł o k o ło  200 
tys . m ło d z ie ż y  w ie js k ie j.  P ow aż
n y m  sukcesem  w ie lo b o ju  je s t z d o b y 
c ie  ponad 400 ty s ię c y  n o rm  SPO 
przez s p o rto w c ó w  w ie js k ic h . W ie 
lo b ó j u a k ty w n i ł  znaczna lic zb ę  
u ta le n to w a n e j m ło d z ie ż y , dopom óg ł 
w  d u ż y m  s to p n iu  do w y k o n a n ia  
p la n u  zd o b y w a n ia  SPO, p o z w o lił 
na d o k o n a n ie  p rze g lą d u  d o ro b k u  
L Z S  o raz  s ta ł się egzam inem  s p ra w 
ności o rg a n iz a c y jn e j ra d  te re n o 
w y c h  zrzeszenia.

Znaczną  p om o c i  o p a rc ie  o rg a 
n iz a c y jn e  d la  p rz e p ro w a d z e n ia  w ie 
lo b o ju  s ta n o w iła  w s p ó łp ra c a  z Z M P  
i  in n y m i o rg a n iz a c ja m i, ja k  L P Z , 
T P P R  i K K F . N a jw y d a tn ie js z ą  po
m oc o k a z a ły  in s ta n c je  Z M P  w  w o j.  
k ie le c k im , z ie lo n o g ó rs k im  i  rze 
szo w sk im . P om oc o rg a n iz a c y jn a  w  
d użym  s to p n iu  p rz y c z y n iła  się  do 
szerok iego  u m a so w ie n ia  w ie lo b o ju . 
T a k  np. w  g m in ie  M os ina  (w o j. 
poznańsk ie ) w  w ie lo b o ju  w z ię ło  
u d z ia ł 320 d z ie w czą t i  c h ło p có w .

P o z y ty w n ą  in ic ja ty w ę  w y k a z a ł 
a k ty w  Z M P  pow . ś w ie b o d z iń s k ie g o  
(w o j. w ro c ła w s k ie ) , w y k o rz y s tu ją c  
m . in . w ie lo b ó j do w sp a rc ia  a k c ji 
o b o w ią z k o w y c h  d os ta w  p ro d u k tó w  
ro ln y c h  d la  pań s tw a . O k re s  w ie lo 

b o ju  w y k o rz y s ta n o  ró w n ie ż  w  sze
re gu  m ie js c o w o ś c i d o  b u d o w n ic tw a  
to ró w  p rzeszkó d  i  b o is k . W y ró ż 
n iło  s ię  pod  ty m  w zg lę d e m  w o j. 
z ie lo n o g ó rs k ie , gdz ie  z b u d o w a n o  37 
n o w y c h  to ró w  p rzeszkód . W  w ie lu  
w y p a d k a c h  w y d a tn ą  p om o c w  p rze 
p ro w a d z e n iu  w ie lo b o ju  u d z ie liło  
ró w n ie ż  n a u c z y c ie ls tw a  w ie js k ie  
o raz  a b s o lw e n c i W S W F.

M a so w y  u d z ia ł m ło d z ie ż y  w ie j 
s k ie j w  w ie lo b o ju  je s t dow odem  
s ta łego  ro z w o ju  L Z S  o ra z  p o p ra 
w ia ją c e j się p ra c y  a k ty w u  w  te re 
n ie . L iczb a  u c z e s tn ik ó w  zaw odów  
w a h a ła  się w  g ra n ic a c h  od  30 do 
300 osób, a n a jl ic z n ie js z ą  f re k w e n 
c ją  w y r ó ż n i ły  się  p o w ia ty :  N o w y  
Sącz, P io t rk ó w , C ieszyn , G liw ic e ,

M ilic z ,  Z ą b k o w ic e , K ło d z k o , Ś w ię 
c ie  i  W ło c ła w e k . Na sp e c ja ln e  w y 
ró ż n ie n ie  za s łu g u je  g m in a  N ow a 
W ieś (pow . S w iec ie ). gdz ie  w  w ie 
lo b o ju  b ra ło  u d z ia ł b lis k o  1000 
osób, w  ty m  400 dz iew czą t.

Na ze b ra n ia ch  o rg a n iz o w a n y c h  
p rzez Z M P  m ło d z ie ż  w ie js k a  po
d e jm o w a ła  cenne zo bo w iąza n ia  do 
tyczące  da lsze j m o b il iz a c ji  c z ło n 
ków7 w  szeregi L Z S  o raz  b u d o w y  
u r/r .d z e ń  s n o rto w y c h . M . in . * k t y -  
w is tk a  L Z S  z pow . ś w ie b o d z iń 
sk iego  — S z y m k o w ia k , d la  uczcze
n ia  36 ro c z n ic y  R e \v o lu c ji P a źd z ie r
n ik o w e j zobow iąza ła  się w7c iągnąć 
do L Z S  sw o je  k o le ż a n k i. W y k o n a 
n ie  zo bo w iąza n ia  p rz y s p o rz y ło  k o łu  
L Z S  7 n o w y c h  c z ło n k iń .

Z ż y c i a  s p o r t o w e g o  K r a j u  R a d

Drużyna sztangistów radziec 
kich podczas pobytu w Polsce 
odwiedzi szereg miejscowości 
naszego kra ju . Po rozegraniu 
spotkania z reprezentacją Pol
ski w W arszawie wyjecha ła <>- 
na 31 bm. do Bydgoszczy, gdzie 
pozostanie do 2 listopada. W 
Bydgoszczy odbędą się pokazy 
podnoszenia ciężarów, próba b i
cia rekordów  oraz spotkanie z 
m iejscowym  aktyw em  sporto
wym . 3 listopada goście radziec
cy przyjadą do Stalinogrodu, 
gdzie w  dniu następnym roze
gra ją spotkanie z reprezentacją 
polskich zrzeszeń sportowych, 
po czym 5 .X I wystąp ią w  poka
zach na terenie zakładów pra
cy oraz w  spotkaniach z m ło
dzieżą robotniczą Śląska, które 
odbędą się w  P iotrow icach i 
Zabrzu lub Bytom iu.

6 listopada drużyna radziecka 
zwiedzi Muzeum Oświęcimskie 
i przybędzie do Novyej Huty, 
gdzie również odbędą się poka
zy i spotkania. W dn iu 7 lis to 
pada sztangiści wezmą udział 
w  uroczystej akadem ii zorgani
zowanej w  K rakow ie  dla ucz
czenia 36 rocznicy W ie lk ie j Re
w o luc ji Październikowej,

Z K rakow a sportowcy radziec
cy udadzą się do Rzeszowa, 
gdzie 8.X I  odbędzie się pokaz

i spotkanie z m iejscową m ło
dzieżą, Następnego dnia spor
towcy radzieccy powrócą do 
Warszawy, a w dniach 9 i 10.X I  
wezmą udzia ł w pokazach oraz 
spotkaniach z p racow nikam i 
„Ursusa“  i FSO. W ciągu dwóch 
następnych dni ekipa radziecka 
przebywać będzie w Łodzi, gdzie 
rozegra trzecie i ostatnie spot
kanie z ciężarowcami po lskim i, 
po czym w  dniu 13.X I powraca 
do W arszawy. Zawodnicy ra 
dzieccy udadzą się jeszcze 14.X I  
do Białegostoku a następnie 
powrócą do Warszawy, skąd 
w yjadą do k ra ju .

*
Przebywający w  Polsce ra 

dzieccy sztangiści p rzyby li w ie
czorem 31 bm. do Bydgoszczy, 
Znakom itych sportowców ser
decznie pow ita li przedstaw icie
le m iejscowych w ładz oraz de
legacje młodzieży i sportowców,

Wśród gorących ow acji na 
cześć gości ekipę radziecką po
w ita ł przewodniczący M ie jsk ie j 
Rady Narodowej — M aludziń- 
ski.

W im ien iu  gości odpowiedział 
znakom ity zawodnik radziecki, 
m istrz  sportu — Kostelew, prze
kazując m iejscowemu społeczeń
stwu serdeczne pozdrow ienia 
od drużyny radzieckiej.

Zwydęstwa radzieckich saarhislów w Austrii

■aKropki nad „ i
News Chron ic ie"  —N A  PEWNO PRZEGRA

B ry ty js k i  l ibera lny  „News  
Chronic ie“  powita ł z zadowole
n iem  przyjazd radzieckiej dele
gacji  p i łkarsk ie j do A ng l i i  na 
uroczystość 90-lecia Angie lskie
go Związku Piłkarskiego. Dele
gacja radziecka, jak  wiadomo,  
zaprosiła na rok  przyszły do 
M oskwy na k i lka  meczy p i łk a r 
ską drużynę angielską „A rse 
na ł".  „Senator Mac Carthy  —

i ronizu je  
będzie zapewne upa tryw a ł w 
nawiązaniu na nowo radziecko-  
bry ty jsk ich  stosunków sporto
wych próby sabotowania sportu  
bry ty jsk iego“ .

Istotnie. Mac Carthy  ma na 
pewno powody do niezadowo
lenia; w  meczach tych bowiem, 
choć nie weźmie w  nich udzia
łu, przegra niezależnie od w y 
niku. (u)

D O S K O N A Ł E  W Y N IK I 
N A  Z A K O Ń C Z E N IE  S E ZO N U  

L E K K O A T L E T Y C Z N E G O
16-le tn i uczeń z T b il is i — A n ta - 

dze p rz e b ie g i 100 m  w  10,9 p o p ra 
w ia ją c  o 0,2 sek. re k o rd  ju n io ró w  
ZSR R  w  g ru p ie  15—16 la t.

R e k o rd o w e  w y n ik i  u z y s k a li ró w 
n ież  m ło d z i le k k o a tle c i U k ra in y . 
K o n ia je w a  z K i jo w a  os iągnę ła  w  
oszczepie od le g ło ść  52,26. co jes t 
d ru g im  te g o ro c z n y m  w y n ik ie m  na 
św ie c ie . M a ło  d o tych czas  znany  za
w o d n ik  C ze rn o b a j ze L w o w a  sko 
c z y ł o tyczce  4.31. k w a l i f ik u ją c  sic 
do c z o łó w k i ty e z k a rz y  ra d z ie c k ic h .

P O N A D  120 R E K O R D Ó W  
E S T O Ń S K IE J  SR R

W E s to ń s k ie j SRR z a k o ń c z y ł się 
le tn i sezon s p o rto w y . W s p a r ta k ia 
dach 1 zaw odach  b ra iy  u d z ia ł 's e tk i 
ty s ię c y  m ło d z ie ż y  e s to ń s k ie j. Ogó
łem  w  sezonie le tn im  o d b y ło  się 
ponad 500 w ię k s z y c h  im p re z  s p o rto 
w y c h . S p o rto w c y  estońscy p o p ra 
w i l i  ponad  120 re k o rd ó w  re p u b lik i.

a 10 re p re z e n ta n tó w  E s to n ii zdo 
b y ło  ty t u ły  m is trz ó w  ZS R R . Do 
n a jle p s z y c h  s p o rto w c ó w  re p u b lik i 
na leżą  m . in . szachis ta  K e res , za
p a śn ik  K o tk a s  i  k o s z y k a rz  K u lla m .

N IE S P O D Z IA N K I 
W  B O K S E R S K IC H  
M IS T R Z O S T W A C H  

Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H
W  S w ie rd to w s k u  zakończono  m i

s trzo s tw a  b ok s e rs k ie  z w ią z k ó w  za
w o d o w y c h , w  k tó ry c h  w z ię ła  u d z ia ł 
re k o rd o w a  liczb a  294 z a w o d n ik ó w . 
M is trz o s tw a  p rz y n io s ły  w ie le  n ie 
spodz ianek. W o śm iu  w agach  t y 
tu ły  m is trz o w s k ie  z d o b y li m ło d z i 
m a ło  d o tych czas  zn an i z a w o d n ic y , 
m . in  I l ju m in ,  G u s ta itls  o raz  w a -  
s in, k tó r y  p ok o n a ł m is trz a  ZSRR
— T isz ina , T y tu ł  m is trz a  w  w adze  
k o g u c ie j z d o b y ł w ic e m is trz  E u ro p y
— S tie p an o w .

W A L K I  K O L A R Z Y  S ZO S O W Y C H

W m teśo ie  N a lc z ik , na p ó łn o c n y m  
K a u k a z ie  o d b y ły  się z a w o d y  ko-

la rs k ie , w  k tó ry c h  w z ię ło  u d z ia ł i D y n a m o  2:1 1 w  M o s k w ie  z re m l-  
o k . 400 z a w o d n ik ó w , re p re z e n tu ją 
cych  29 m ia s t, o k rę g ó w  i  re p u b lik  
a u to n o m ic z n y c h  R FŚR R.

W w y ś c ig u  na 160 k m  z w y c ię ż y ł 
B a b a re n k o  (S w ie rd ło w s k ) — 3:57,30, 
a na d ys t. 50 k m  d la  k o b ie t p ie r 
wsze m ie js c e  za ję ła  re p re z e n ta n tk a  
o k rę g u  m o s k ie w s k ie g o  N o w ik o w a  
— 1:23:36,5,

P IŁ K A R Z E  Z E N IT A  
W Y J E C H A L I DO F IN L A N D I I

29 bm . w y je c h a ła  do F in la n d ii le - 
n in g ra d z k a  d ru ż y n a  p iłk a rs k a  Z e n it. 
P iłk a rz e  ra d z ie ccy  ro z e g ra ją  w  F in 
la n d ii k i lk a  to w a rz y s k ic h  sp o tka ń .

d r u ż y n a  d o z s a
W R Ó C IŁ A  DO B U D A P E S Z T U

29 bm . w y je c h a ła  z ' M o s k w y  do 
B u d ap e sz tu  w ę g ie rs k a  d ru ż y n a  p i ł 
k a rska  Dozsa. P iłk a rz e  w ę g ie rscy  
ro z e g ra li w  ZS R R  tr z y  m ecze: w  
M o s k w ie  p rz e g ra li ze S p a rta k ie m  
0:5, w  T b i l is i  z w y c ię ż y li  m ie js c o w e

D y n a m o  (M o skw a ). 1:1

M IS T R Z O W IE  R A D Z IE C K IC H  
Z  W i  Ą Z  K  O W Z A  WO DOW Y C II 

W  P IŁ C E  N O Ż N E J  I  T E N IS IE

M is trz o s tw a  ra d z ie c k ic h  z w ią z k ó w  
za w o d o w y c h  w  p iłc e  n ożn e j i  te n i
sie z o s ta ły  zakończone. T y tu ł  m i
s trz o w s k i w  p iłc e  n ożne j zc iobył 
zespół „C z e rw o n a  .G w ia zda “  z o k rę 
gu m o s k ie w s k ie g o . W m is trz o s tw a c h  
te n is o w y c h , ro z e g ra n y c h  w  T b ilis i,  
p ie rw sze  m ie js c e  za ję ła  re p re z e n ta 
c ja  zrzeszen ia  „N a u k a “ , w g rach  
p o je d y n c z y c h  t y t u ły  m is trz o w s k ie  
z d o b y li:  F il ip o w a  (M b skw a ) i  F r id -  
lan d  (K ijó w ) .

M is trz o s tw a  z w ią z k ó w  za w o d o 
w y c h  w  ró ż n y c h  g a łęz iach  sp o rtu  
są d o ro c z n y m i n a jw ię k s z y m i im 
p re z a m i s p o rtu  zw ią zko w e g o . W 
ZS R R  is tn ie ją  o be cn ie  32 zrzeszenia 
sp o rto w e  z w ią z k ó w  za w o d o w ych , 
k tó re  m a ją  do d y s p o z y c ji o k o ło  ty 
s iąc s ta d io n ó w , 1500 sal g im n a s ty 
czn ych , 4500 b o is k  itp .

Szachiści radzieccy, którzy 
b ra li udzia ł w zakończonym 
niedawno m iędzynarodowym  
tu rn ie ju  w Zurychu, w  drodze 
powrotnej ze S zw a jcarii za
trzym a li się w A us trii, gdzie 
rozegrają szereg spotkań,

W W iedniu szachiści radziec
cy rozpoczęli mecz z reprezen
tacją A u s tr ii,  w  k tó re j skład 
wchodzą najlepsi szachiści, m. 
in. arcym istrz  G runfe ld , m istrzo
w ie Lokwentsch, Beni i M uller.

Pierwsze spotkanie obu d ru 
żyn rozegrane na 10 szachow

nicach przyniosło zdecydowaną 
przewagę szachistom radziec» 
kim , którzy w yg ra li 6 pa rtii, je
dna partia zakończyła się rem i
sem, a 3 zostai.y odłożone. Po 
drug ie j rundzie spotkań na 10 
szachownicach i dogryw kach 
ekipa szachistów radzieckich 
rozdzieli się na dw ie grupy l 
rozegra spotkania w m iastach 
L inz i Graz. Ponadto szachiści 
ZSRR dadzą szereg pokazów 
gry jednoczesnej na k ilk u  sza
chownicach w innych m iastach 
austriackich.

Pod listowymi koszami

O

k o n tro li
dalszy ro zw ó j 
le ka rsk ie j w  sporcie

Rok bieżący przyniósł szereg 
osiągnięć służbie zdrow ia pra
cujące j na polu wychowania f i 
zycznego i sportu. Jednym z 
na jw iększych osiągnięć jest 
uznanie przez M in is ters tw o Zdro
w ia  specja lizacji w dziedzinie 
m edycyny sportowej. Przed tą 
gałęzią m edycyny, jedną z naj 
m łodszych, traktow aną dotych
czas jako dodatek do innych, da
w no  uznanych specjalności, o- 
tw o rzy ły^s ię  obecnie dzięki de
cyz ji M in is ters tw a perspektywy 
stałego, systematycznego szkole
nia  kadr oraz podniesienia po
ziom u usług lekarskich

W roku bieżącym każde z 
m iast wojewódzkich w  Polsce 
ma już wojewódzką przychodnię 
sportowo-lekarską. Po zorgani
zowaniu -ostatniej togo rodzaju 
poradni w O lsztynie, nasi spor
towcy, trenerzy, i działacze w 
każdym z m iast wojewódzkich 
ma.ją możność korzystania z u- 
slug i współpracy lekarzy spe
c ja lizu jących się w medycynie 
sportowej. A specjalizacja ta ma 
tym  lepsze w arunk i, że do przy
chodni wojewódzkich k ie row ani 
są przede wszystkim  ci lekarze, 
k tó rzy  posiadają znajomość pro
b lem atyk i wychowania fizycz
nego i którzy pracę swą w  przy
chodniach tra k tu ją  ja ko  pracę 
zasadniczą.

Jeszcze w roku ub iegłym  z po
w o d u  szczupłości kadr specjalis
tó w  medycyny sportowej, przy
gotowania naszych czołowych 
sportowców  do startu  w Ig rzy
skach O lim p ijsk ich  w Helsin
kach nie byty odpowiednio za
bezpieczone ze strony lekarsk ie j. 
W zrost ilości lekarzy-specjalis- 
tó w  medycyny sportowej pozwo
l i ł  w  roku bieżącym na m ożli
wość lepszego korzystania z ich | 
usług w czasie zawodów, współ- , 
nych tren ingów  itp.

Lekarze sportow i uzyskali po 
raz pierwszy w  roku bieżącym 
możność wyjścia  z m urów  po
radni na boiska i sale sportowe 
w  ramach swych godzin zatrud
nienia. Udzia ł w treningach, a 
w ięc bezpośredni roboczy kon
tak t z trenerem , zawodnikiem  i 
działaczem stal się jednym  z 
podstawowych w arunków  pracy 
lekarza sportowego.

Bardzo podniosło jakość ba
dań zaw odników  k lasy fikow a
nych ukazanie się pierwszego 
tego typu podstawowego pod
ręcznika pt. „K o n tro la  lekarska 
w  wychowaniu fizycznym “ , o- 
pracowanego przez specja listów 
radzieckich Letunowa i M oty- 
liańską. Nawiązana zostaia o- 
sta tn io  łączność z Ins ty tu tem  do
skonalenia i specja lizacji kadr 
lekarskich, co pozwala na syste
matyczne szkolenie i doszkala
nie katjlr lekarzy sportowych. 
W idomym znakiem te j łączności 
byt zorganizowany w paździer
n iku  br. kurs doszkalający.

W ie lk im  u ła tw ien iem  pracy 
lekarza sportowego jest stale 
rosnące zrozum ienie jego ro li 
zarówno przez św iat lekarski, 
ja k  też szerokie rzesze sportow
ców. Medycyna coraz więcej 
za jm uje  się człow iekiem  zdro
wym , nastawia się na p ro fila k 
tykę, a więc na to, co jest tre 
ścią pracy lekarza sportowego. 
Stąd większe zrozumienie tej 
pracy wśród ogółu lekarzy, prze
jaw ia jące  się w  coraz 'w iększym  
ich udziale w badaniach sta rtu 
jących w  masowych imprezach 
sportowych i zabezpieczeniu 
tych im prez od strony lekar
skiej.

Rośnie zrozum ienie ro li leka
rza sportowego wśród zawodni
ków. trenerów  i działaczy. Tacy 
trenerzy, ja k  Sztam. W ie lińsk i 
czy S ta ryb ra t zna jdu ją  coraz

w ięcej kolegów, którzy idąc Ich 
śladami, naw iązują ja k  na jści
ślejszy kon tak t z lekarzam i 
sportowym i. Coraz w ięcej czo
łowych sportowców polskich 
zwraca się do lekarzy sporto
wych, poddając się stałej kon
tro li zdrow ia i stopnia w ytreno- 
wania. Wśród zawodników i tre 
nerów rośnie również zaintere
sowanie pracą k lin ik i zdrowego 
człowieka, prowadzonej przez 
główną przychodnię sportowo-le- 
karską.

Rośnie rów nież zrozumienie 
ro li ko n tro li lekarskie j w  spor

cie ze strony organ izacji spor
towych, czego dowodem jest o- 
tw arc ie  pierwszej przychodni 
tu rystyczno-iekarsk ie j i p rzy
chodni dla sportowców w a r
szawskich, zorganizowanych sta
raniem  P TTK  oraz ZS Budow
lani. Uruchom ienie tych przy
chodni odciążyło w  poważnym 
stopniu główną poradnię sporto- 
wo-lekarską, pozwalając je j na 
bardziej systematyczne k ie row a
nie poradnictwem  sportowym.

Również i G łów ny Kom ite t 
K u ltu ry  fizyczne j, wprawdzie 
jeszcze za wolno, ale już  bar
dziej systematycznie zajm uje się 
zagadnieniami kon tro li lekar
skiej w  sporcie. Ukazaio się 
zarządzenie przewodniczącego 
G K K F  w  spraw ie obowiązku 
badań sportowo-lekarskich, u- 
tworzono w  G K K F  w ydzia ł kon

tro li lekarsk ie j. Powołanie do 
życia Ins ty tu tu  naukowego dlą 
spraw wychowania fizycznego r  
sportu, w  pracach którego za
gadnienia ko n tro li lekarsk ie j 
za jm ują  poważne miejsce, po
w inno  przynieść dalsze korzyści 
zarówno lekarzom sportowym , 
ja k  i zawodnikom.

Osiągnięcia nie pow inny jed
nak przesłaniać istniejących 
wciąż jeszcze braków. Do n a j
w iększych z nich zaliczyć trzeba 
niepełne wykorzystanie poradni 
w ojew ódzkich, szczególnie w  
W arszawie, Koszalinie i Z ielonej 
Górze. Dane z ostatnich dwóch 
la t w ykazu ją  wzrost badanych 
w  poradniach (1951 r. — 148.000, 
1952 r, -— 350.000), jednak p ie rw 
sze półrocze br. nie przyniosło

We wszystkich miastach wojewódzkich powstały już porad
nie sportowo - lekarskie, które zapewniają naszym sportow

com stałą kontro lę zdrowia

w yraźne j poprawy. Jest to n ie : 
w ą tp liw ie  w yn ik iem  zbyt w o l
no przebiegającej akc ji k la sy fi
kac ji sportowców oraz opóźnie
nia  rea lizac ji p lanów  zdobywa
nia  odznak SPO. Większość 
s ta rtu jących  w  próbach zdoby
w ania  norm na SPO nie pod
daje się przed startem  badaniom 
lekarskim .

Sporadyczna kontro la  zawod
n ików  startu jących w  różnego 
rodzaju imprezach wykazuje, że 
bardzo jeszcze duży ich procent 
nie przeszedł przez poradnie wo
jewódzkie. W brew  przepisom 
G K K F , w ie lu  sędziów i k ie row 
n ikó w  zawodów nie dop ilnow u
je, by s ta rtu jący w  nich zawod
n icy  poddani zostali ko h tro li le
karsk ie j.

B.y stan ten zmienić, należy w  
szerszej niż dotychczas mierze 
stosować akcję uśw iadam iającą 
i  propagandową, k tó ra  wpoiłaby 
w  sportowców zasadę poddawa
nia  się sta łe j kon tro li lekarskie j. 
Dotychczasowe próby w  tym  
k ie run ku  zarówno ze strony w y 
dzia łu propagandy G K K F , ja k  i 
g łów nej poradni sportowo-lekar- 
skie j by ły  w yraźnie n iew ysta r
czające.

Poważnym niedociągnięciem 
jest dający się nadal zaobser
wować brak ścisłej i bezpośred

n ie j łączności m iędzy kom ite ta
m i k u ltu ry  fizycznej, a przy
chodniam i sportow o-lekarskim i. 
O rganizacje sportowe i kom ite
ty  k u ltu ry  fizycznej nie s taw ia
ją  przed medycyną sportową za
dań i żądań, nie domagają się 
je j współpracy w  tak podstawo
wych dziedzinach ich działa lno
ści, ja k  ustalanie jednolitego ka
lendarza imprez, dokonywania 
ocen większych zawodów itp. 
Narady trenerskie jeszcze bar
dzo często odbyw ają się bez 
udzia łu lekarzy.

Ten stan rzeczy nie jest jed
nostronną w iną ak tyw u  sporto
wego. A k ty w  lekarsk i często nie 
walczy systematycznie, ja k  to 
ma np. miejsce w  Kie lcach czy 
Stalinogrodzie, o postulaty zdro
wotności w w ychowaniu fizycz
nym  i sporcie, zbyt schematycz
nie podchodzi do porad lekar
skich i za m ało szkoli się pod 
względem techniczno 1 organi- 
zacyjno-sportowym .

By w  roku przyszłym  osią
gnięcia służby zdrow ia w  za
kresie wychowania fizycznego 
i sportu były jeszcze poważnie j
sze, należy niezwłocznie przystą
pić do przygotowania planu pra
cy na rok przyszły, oczywiście 
planu wspólnego dla służby 
zdrow ia i  organ izacji sporto
wych. Należy rów nież opracować 
fo rm y bezpośredniej współpracy 
lekarzy z radam i trenerów  oraz 
udzia łu lekarzy w  pracach sek
c ji sportowych i kom ite tów  k u l
tu ry  fizycznej.

K ie row n ic tw o  wychowania f i 
zycznego i sportu powinno, da
jąc odpowiednią pomoc, sprecy
zować swe żądania wobec służ
by zdrow ia i dopilnować ich 
rea lizacji. Należałoby wreszcie 
wzmóc akcję propagandową i 
uśw iadam iającą, zwracając jed 
nocześnie większą uwagę i sto
sując nawet sankcje wobec tych, 
którzy nie przestrzegają przepi
sów w  zakresie kon tro li le ka r
skiej.

w  m eczu  o m is trz o s tw o  l ig i  k o 
sz y k o w e j k o b ie t m ie d z y  k ra k o w 
s k im i zespo łam i G w a rd ii i  O W K S  
z w y c ię s tw o  o dn io s ła  G w a rd ia  36:33 
(¡8:19). N a jle p s z y m i za w o d n ic z k a m i 
G w a rd ii b y ty :  D ą b ro w ską , k tó ra  
zdobyta  9 p k t. 1 W ię c ła w  — 7 p k t. 
U p o k o n a n y c h  w y ró ż n iła  się zdo 
b y w c z y n i 12 p k t. S zostaków na.

31 bm . w  W arszaw ie  o d b y ły  się 
dw a lig o w e  sp o tk a n ia  w  ko  szy - 
ków ce .

W p le -w *z v in  s p o tk a n iu  o m i
s trzo s tw o  l ig i  k o s z y k o w e j ko b ie l 
A ZS  W arszaw a o dn ió s ł zd e c y d o w a 
ne z w y c ię s tw o  nad G w a rd ią ' (W a r
szawa) 91:17 (42:9). N a jw ię c e j p u n k 

tó w  d la  AZS zd ob y ła  G ru szczyń 
ska — 27 o raz  D o b ru d z k a  — 23, 
d la  p oko n a n y c h  — Nosel 7.

W d ru g im  m eczu, o m is trz o s tw a  
E l ig i  k o s z y k ó w k i m ężczyzn, w a r 
szaw ski A ZS  n ie sp o dz ie w a n ie  po
kona ) s ta l (P oznań) 53:52 (23:25).
W y n ik  m eczu u - la  łono  po d o g ry w 
ce. W n o rm a ln y m  czasie u zyska n o  
re z u lta t 48:43 S p o tk a n ie  s ta ło  na 
d o b ry m  p oz iom ie . W zespole A ZS  
w y ró ż n ił się N a łk o w s k i, k tó r y  zdo
b y ł n a jw ię c e j p u n k tó w  — 31 o raz  
S ltk o w s k i — 12 p k t. W d ru ż y n !«
p o zn a ń sk ie j n a jw ię c e j p u n k tó w  
z d o b y li:  W y b ie ra ls k i — 17 oraz Jaś- 
kow ia fc  1 M ły n a rc z y k  — po ID p k t.

Unia C hor/ów  — Ogniw o K raków  0 : 0
T o w a rz y s k ie  s p o tk a n ie  p iłk a rs k ie  

U n ia  (C ho rzó w ) — O g n iw o  (K ra 
k ó w ) z a k o ń c z y ło  się w y n ik ie m  bez- 
b ra m k o w y m . D ru ż y n a  U n ii w y s tą 
p iła  w  o s ła b io n y m  s k ła d z ie  beż za
w o d n ik ó w  w yzn a czo n ych  do re p re 
z e n ta c ji Ś ląska na m ecz ze S p a rla -

k le m . Z T d ru ż y n y  lig o w e j g ra l i  ty !«  
ko  M a te ja  i Pięcia. O s n w o  w y s tą *  
p .ło  bez G ę d łka . G ra  b y ła  n ie c ie 
kaw a i sta ła  na s ła b y m  poziom i® , 
W o b y d w u  d ru ż y n a c h  zu p e łn ie  za» 
w io d ły  l in ie  a ta k u .

Łódź—Gdańsk 10:10 w spotkaniu bo!csersk:m Juniorów
W to w a rz y s k im  m eczu  p ie k a r 

s k im  re p re z e n ta c ja  J u n io ró w  Lodz i 
z re m iso w a ła  z J u n io ra m i G dańska 
10:10. W  s p o tk a n iu  ty m  s ta rto w a ło  
4 m is trz ó w  P o ls k i Ju n io ró w , k tó rz y  
w y g ra li  swe w a lk i.  I  ta k  w  wadze 
k o g u c ie j ło d z ia n in  S kąp ec p o ko n a ł 
na p u n k ty  W ie lgosza (G dańsk), w

w adze p ió rk o w e j D am pc (G dańsk 
w y p u n k to w a ł K łosa  (Łódź) w w a 
dze p ó łś re d n ie j G u z iń s k i (Łódź) po 
k o n a ł gdańszczan ina  W ilc z y ń s k ie g o  
a w  w adze le k  koś red n ie j Po lek i 
fG dańsk* w y g ra ł na p u n k ty  z M a
k ó w k a  (Łódź)

Pozosta łe  s p o tka n ia  s ta ły  na s ła 
bym  poz iom ie .

Sędziowie Kolarscy snoiokrylyizuie orenia;ą
s»vo a

Alct.yw  s p o rto w y  p o ls k ie g o  k o la r 
s tw a  w  czasie trw a n ia  u n i f ik a c y j 
nego k u rs u  sędziów  p a ń s tw o w y c h  
w  Z a ko p an e m  d o k o n a ł oceny  do
tych cza so w e j d z ia ła ln o ś c i sędziów  
k o la rs k ic h . S tw ie rd zo n o , że d o ty c h 
czasowa p raca  w ie lu  sędziów  k o la r -  
sk ic h  n ie  zawsze s ta ła  na w ła ś c iw y m  
p oz io m ie  w s k u te k  n ie s u b o rd y n a c ji i 
n ie k ie d y  n a w e t św ia d o m e g o  o m ija 
n ia  re g u la m in ó w  o raz  to le ro w a n ia  
w y b ry k ó w  c h u lig a ń s tw a  ze s tro n y  
n ie k tó ry c h  z a w o d n ik ó w .

S tw ie rd z o n o  ró w n ie ż , że n ie k tó rz y

pr«rę
dzia łacze i sę dz io w ie  n ie  h o n o ru ją
w ła sn ych  zarządzeń i p rzep isó w , 4 
naw et n ie  w y k o n u ją  u c h w a ł G K K F  

Po o ż y w io n e j d y s k u s ji u c z e s tr fr^  
k u rs u  w e zw a li c a ły  a k ty w  k o la rs k i 
w  k ra ju  do ścis łego  przestrzegam  4 
u c h w a ł G K K F . do bezw zględnego 
tę p e n ia  w sz e lk ic h  o b ja w ó w  c h u l i
gaństw a  i n ie s u b o rd y n a c ji w śród 
z a w o d n ik ó w . W ezw ano  ró w n ie ż  sę
d z ió w  l a k ty w  k o la rs k i do w zm o 
żenia t ro s k i o  s p rz ę t i  u rządzen ia  
sp o rto w e .

R A D I O
P O N IE D Z IA Ł E K  Z L IS T O P A D A  

P ro g ra m  i  — na  fa l i  1322 m .
P ro g ra m  dn ia  6.06, 15.25, W tado. 

m ości 5.05 , 6.00, 7.00, 7.55, 12.04,

D r Z. Z A JĄ C Z K O W S K I

, >6.00
20.00, 23.00.

5.to A u d y c ja  d la  w st, 5.20 S ty liz o 
w ana  m u z y k a  lu d o w a , 6.10 M u zyka  
p o ra n n a , 6.20 W ia do m o śc i s p o rto 
w e, 6.50 G im n a s ty k a , 7.20 M u zyka  
p o ra n n a , 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y ,
8.00 K o n c e r t p o ra n n y . 9.00 A u d  dla 
k l.  V. 9.30 M u z y k a  p o p u la rn a , 9.45 
J. S. B ach — Sonata n r. 5 na f le t  
i fo r te p ia n , 10.00 P rze rw a , 11.05 Aud. 
d la  k l.  I, 11.25 M u z y k a  i a k tu a ln o 
ści, 12.15 M u z y k a  lu d o w a  ró żnych  
n a ro d ó w , 12.45 A u d y c ja  d la  w si,
13.00 Ip p o lito w - Iw a n o w : S zk ice  k a u 
k a s k ie  w y k . O rk . S ym f. -  d y r . Ro
g er D e s o rm ie r, 13.25 K o n c e r t s o li
s tów , 13.55 P rz e rw a , 15.30 A u d . d la  
d z ie c i, 16.10 P ieśn i ra d z ie c k ie  — ,w 
w y k . ra d z ie o k ic h  zespotów  c h ó ra l
n y c h , 16.45 „N a u k a  po lska  w  o k re 
sie R e n e s a n s u "—  pog. p ro ń  d r. B 
S u ch od o lsk ie g o , 17.00 R a d io w y  k u rs  
ję z y k a  ro s y js k ie g o  d la  zaaw ansow a
nych , 17.20 K o n c e r t , 18.00 „N a  sze
ro k im  ś w ie c ie " , 18.15 P o p u la rn y  
k o n c e rt s o lis tó w , 18.45 Z c y k lu : 
„P o z n a je m y  fo rm y  m u z y c z n e " , 19.15 
„N a  m łod z ieżo w e - a n te n ie ", 19 45 
A u d y c ja  d la  w s i, 20.28 W iadom ośc i 
sp o rto w e . . 20.45 „S zczęście  Z o fii 
F ra n c z a k "  — opow . j .  K n ś m i» i i

2105 M u z y k a  p o p u la rn a , 51.30 Ro
sy jska  i ra dz ie cka  m u z y k a  s y m fo n i
czna, 22.00 Z c y k lu  „M u z y k a  p o ls k ie 
go O d ro d z e n ia " -  aud. s ł.-m u z  w  
oprać . Z o f i i  L issa p .t. „M is t rz o w i«  
m u z y k i p o lsk ie go  O d ro d z e n ia ".

P ro g ra m  I I  -  na fa l i  407 m .
P ro g ra m  dn ia  7.50. 14.00, W iado

m ości 5 03 6 30, 7.55, 17 CO. 21.00. 23 00.
5.10 A u d y c ja  d la  w s i 5.20 S ty liz o 

w ana  m u z y k a  lu d o w a , 6.no G im n a 
s tyka . 6.10 K a le n d a rz  R a d io w y , 6 15 
M u z y k a  p o p u la rn a . 6.50 K o n c e r t 
p o ra n n y . 8.110 K o n c e rt p o ra n n y , 8.55 
P rze rw a , 14.05 In fo rm a c je , 14 10 
A u d  d la  k las  r n ,  14.30 P o p u la rn a  
m u z y k a  ope ro w a. 15 10 A ud . d la  w y 
c h o w a w czyń  p rz e d s z k o li, 15.15 M u 
zyka  p o p u la rn a , 15 30 A u d . d la , d z ie 
c i, 16.00 R e c ita l fo r te p ia n o w y . 16.20 
U tw o ry  Z y g m u n ta  N osko w sk ie g o , 
17.15 M u z y k a  p o p u la rn a . 17.31) ..Na 
w a rs z a w s k ie j f a l i " ,  18.00 „N asza  
c h ó ry  ś p ie w a ją "  18.30 U tw o ry  fo r 
te p ia n o w e  B ee thovena  w  w y k . W ). 
S zp tlm ana , 16.50 U tw o ry  w io lo n c z e 
low e k o m p o z y to ró w  ro s y js k ic h  1 
ra d z ie c k ic h , 19 10 R a d io w y  k u rs  ję 
zyka  ro s y is ftie g o  d la  p o c z ą tk t i ją -  
cych , 10.30 M u zyka  1 a k tu a ln o ś c i, 
20 00 „Z u rb in o w ie "  — ode. p ow  W. 
K ocze tow a , 20 20 K o n c e rt 21 28 
W iad. sp o rto w e . 21 36 M u z y k a  p o p u 
la rn a . 2)60 „ Z  życ ia  Ż S R R " 22.20 
B a le t P. C z a jk o w s k ie g o  — „J e z io ro


